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Ambasador ZSRR w Polsce 
A. Aristow 

zwiedził PGR Bieganowo 
Spotkanie z aktywem w KW PZPR

Polska jest dobrym klientem
O ><o»nL«li hraJUwycb z Polską mówią przedsiawiciele ZSRR, WRO 

Czechosłowacji, Bułgarii, Jugosławii, V. Brytanii, Włoch, Francji, USA, Ausirii, Indii

Wczoraj przed południem ambasador ZSRR w Polsce — 
Awierkij Aristow w towarzyslwie konsula Fiodora Szary- 
kina, sekretarza KW PZPR — Stefana Olszowskiego, prze­
wodniczącego Prezydium WRN — Franciszka Szczerbala 
i władz powiatowych zwiedzał gospodarstwa dyrekcji PGR 
Bieganowo. W7 Grabowie i w Gorazdowie naszego gościa 
szczególnie interesowały uprawy połowę i hodowla bydła.

Kardynał MaseHa 
do Al. Zawadzkiego

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Aleksander Zawadzki 
otrzymał z m’asta watykań­
skiego poniższy telegram w 
odpowiedzi na kondolencjc 
przekazane w związku ze zgo­
nem papieża Jana XXIII.

Zapoznawszy się z uprzej­
mym przesłaniem kondolen­
cyjnym, święte kolegium kar­
dynałów zleciło mi podzię­
kować Radzie Państwa za jej 
udział w wielkiej żałobie sto­
licy apostolskiej.

Kardynał
Aloisi Masella 

Kamerling

20 tys. uczniów i studentów 
zgłosiło się już 

do PGR na żniwa
Jak co roku w okresie wa­

kacji młodzież szkolna i stu­
dencka zrzeszona w Ochotni­
czych Hufcach Pracy - ZMS, 
ZMW i ZSP, pomagać będzie 
w gospodarstwach rolnych 
przy żniwach a także pielęg­
nacji szkółek leśnych, zalesia 
niu nieużytków i zbieraniu 
runa.

PGR-y przewidują przyję­
cie blisko 25 tys. junaków. Na 
ich pomoc czekają zwłaszcza 
woj. woj', olsztyńskie, kosza­
lińskie, szczecińskie, biało­
stockie, bydgoskie, rzeszow­
skie i wrocławskie.

Do tej pory do szkolnych i 
studenckich hufców żniwnych 
zgłosiło się blisko 21 tys. ucz­
niów i studentów.

Warto dodać, że poza akcją 
OHP w żniwach pomagać bę- 
da przez okres kilku dni u- 
czestnicy wszystkich obozów 
organizowanych w okresie wa 
kacji przez ZMS, ZMW i ZSP.

PAP

W Bieganowie dyr. PGR — 
inż. Bogumił Paul pokazał ho­
dowlę bażantów, która dała w 
ubiegłym roku 300 tysięcy zł 
czystego dochodu, i oprowa­
dzał po oborach, w których 
prowadzi się walkę z resztka­
mi zagruźliczenia.

Dodać trzeba, iż PGR-y w 
powiecie wrzesińskim — jak 
poinformował przewodniczący 
Prez. PRN — Stanisław Tu- 
chy — zajmują 16 proc, area­
łu, a dają 27 procent ogólnej 
produkcji rolnej powiatu.

Ambasador A. Aristow zło- 
żył dyr. B. Paulowi wyrazy 
uznania za wspaniale wyniki 
produkcyjne, dobrą organiza­
cję pracy i dobre warunki ży­
cia kulturalnego dla załogi.

Po południu Ambasador 
ZSRR w gmachu KW PZPR 
w Poznaniu, gdzie przywitał 
go sekretarz KW i I sekr. KM 
PZPR — Czesław Kończal, 
spotkał się z aktywistami par 
tyjnymi i gospodarczymi. W 
godzinnym przemówieniu 
dzielił się wrażeniami z podró­
ży po Wielkopolsce, wyraził 
tu swój podziw dla PGR Bie­
ganowo, a w nawiązaniu do 
Zagłębia Konińskiego, które 
zwiedzał w dzień poprzedni, 
mówił o rozwoju eksploata­
cji paliw w ZSRR. Zwrócił z 
kolei uwagę zebranych na 
szybkie postępy gospodarki 
radzieckiej, dościgającej Sta­
ny Zjednoczone. Podkreślił 
też znaczenie współpracy i 
przyjaźni polsko-radzieckiej 
Pod koniec spotkania Amba­
sador odpowiadał na pytania.

(P)

Wzrasta pogłowie 
kormoranów

Według danych wiosennego 
spisu zwierząt i ptactwa, na te­
renie Warmii i Mazur żyje obec­
nie 800—900 kormoranów. Jak 
wiadomo ptaki te znajdują się 
pod ochroną.

W najbliższą niedzielę w Poznaniu rozpoczynają 
lejne, wielkie Targi Międzynarodowe. W związku z XXXII 
MTP — Polska Agencja Prasowa za pośrednictwem swoich 
zagranicznych korespondentów otrzymała od ministrów han. 
diu zagranicznego, przedstawicieli administracji państwowej 
oraz sfer przemysłowo-handlowych niektórych krajów, 
uczestniczących w tej imprezie wypowiedzi o dotychczaso­
wym przebiegu i perspektywach wymiany handlowej 
z Polską.
— Handel między Polską i 

Związkiem Radzieckim — o- 
świadczył minister handlu za­
granicznego ZSRR Nikołaj Pa- 
toliczew — odbywa się na pod­
stawie długoterminowych u- 
mów, które pozwalają na ko­
ordynację planów rozwoju go­
spodarczego naszych krajów. 
W ciągu ostatnich lat wzajem­
ne dostawy zwiększają się co­
rocznie o około 15 proc. W bież, 
roku powiększą się one do 1100 
min. rubli, tzn. wzrosną 13- 
krotnie w porównaniu z 1945 
rokiem.

ZSRR
Związek Radziecki podobnie 

jak w latach ubiegłych dostar­
cza Polsce maszyny i urządze­
nia przemysłowe, paliwa i su­
rowce, artykuły spożywcze i 
towary masowego spożycia. W 
bież, roku ZSRR eksportować 
będzie do Polski urządzenia 
elektrotechniczne, sprzęt dla 
kopalni, maszyny odlewnicze, 
wiertnicze i inne, obrabiarki, 
traktory, samochody, łożyska 
kulkowe, 900 tys. ton węgla ko 
ksującęgo, 1400 tys. ton ropy 
naftowej, 6600 tys. ton rudy 
żelaznej, 49 tys. ton walcówki 
i wiele innych towarów nie­
zbędnych dla polskiej gospo­
darki narodowej.

Polska zajmuje obecnie — 
stwierdził dalej N. Patoliczew 
— trzecie miejsce w zagranicz 
nych obrotach Związku Ra­
dzieckiego. Przypada na nią 
8.6 proc. całości wymiany 
towarów dokonywanej przez 
ZSRR z innymi państwami.

W bieżącym roku dostawy z 
Polski do Związku Radziec­
kiego obejmą 26 statków mor­
skich, w tym 2 tankowce po 
19 tys. ton, pływającą bazę ry­
backą, 5 trawlerów, 5 statków 
do przewozu ładunków su­
chych. 13 — do przewozu drew 
na. W 1963 roku dostarczonych 
będzie również z Polski 3680 
wagonów towarowych oraz 
2500 osobowych i innych, cał­

J7£-ó2 — nou/u iamoloł radzlaakt

kowite wyposażenie dla cu­
krowni, drożdżowni i fabryk 
kleju, 4800 tys. ton węgla ka­
miennego, 600 tys. ton koksu, 
cynk, sole potasowe.

Wielkim popytem cieszą się 
w ZSRR wyroby konfekcyjne, 
meble, obuwie i inne towary 
masowego spożycia, których w 
roku bieżącym zakupiliśmy na 
sumę przeszło 100 milionów 
rubli.

NRD
Minister handlu zagranicz­

nego i wewnętrznoniemieckiego 
NRD, Julius Balkow wyraził 
przekonanie, iż tegoroczne Mię 
dzynarodowe Targi Poznańskie 
wniosą poważny wkład na 
rzecz rozszerzenia wzajemnych 
stosunków handlowych między 
obu krajami. Odnosi się to za­
równo do roku 1963 jak i w 
szczególności do zbliżającego 
się roku 1964. W naszych sto­
sunkach handlowych przede 
wszystkim — oświadczył on — 
powinniśmy pamiętać o za­
wieraniu umów w porę, przede 
wszystkim w zakresie dostaw 
sprzętu inwestycyjnego.

Organa handlu zagraniczne­
go obu krajów winny koncentro 
wać się w szczególności na re­
alizacji porozumień o specjali­
zacji i kooperacji produkcji 
ustalonych przez delegacje par 
tyjno-rządowe obu krajów w 
październiku ub. roku w Ber­
linie oraz polsko-niemiecką ko 
misję współpracy gospodar­
czej.

Jestem przekonany, że dobre 
stosunki handlowe między obu 
bratnimi krajami pogłębiać się 
będą nadal z obopólną korzy­
ścią — w oparciu o zalecenia 
i uchwały Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej. W tym 
duchu życzę pełnego sukcesu 
tegorocznym Międzynarodo­
wym Targom Poznańskim.

CZECHOSŁOWACJA
Nieustanny rozwój bazy ma­

terialno-technicznej w Czecho­
słowacji i Polsce — stwierdza 

wiceminister handlu zagranicz 
nego Czechosłowacji Francisek 
Mares — ma bezpośredni 
wpływ na szybki rozwój sto­
sunków handlowych między 
obu naszymi krajami. Zakła­
damy, że nasze wzajemne o- 
broty towarowe w 1965 roku 
będą o 90 proc, wyższe niż w 
1960 roku.

We wzajemnych czechosło- 
wacko-polskich stosunkach go 
spodarczych krystalizują się 
w ostatnim okresie nowe for­
my współpracy. Chodzi tutaj 
o umowy dotyczące rozwoju 
bazy surowcowej w PRL, jak 
na przykład współpraca przy 
wydobywaniu i produkcji siar­
ki, rozwoju wydobycia węgla 
kamiennego oraz budowie ko­
palni miedzi i zakładów dla jej 
produkcji. Umowy te są prze­
konywającym dowodem wza­
jemnej pomocy socjalistycz­
nych krajów przy rozwiązywa­
niu tak inwestycyjnych, jak i 
surowcowych problemów.

W przyszłych miesiącach 
staje przed nami dalsze ważne 
zadanie — rozszerzenie długo­
letniej umowy o wymianie to-

Apel Polskiego Komitetu
Solidarności z Ludem Hiszpanii -

W dniach 7—15 czerwca, na wezwanie Światowej Fede­
racji Związków Zawodowych, polski ruch zawodowy orga­
nizuje Tydzień Solidarności z Ludem Hiszpanii. W zwią­
zku z tym Prezydium Polskiego Komitetu Solidarności 
z Ludem Hiszpanii ogłosiło apel w którym m. in. czytamy-

Walka narodu hiszpańskiego 
przeciwko faszyzmowi jest 
szczególnie bliska Polakom. 
Przed 27 laty na polach bitew 
Hiszpanii pod sztandarem 
walki „Za waszą wolność i 
naszą” synowie ludu polskie­
go, Dąbrowszczacy, krwią 
trzech tysięcy poległych sce- 
mentowali przyjaźń między 
narodem Polski i Hiszpanii.

W więzieniach Hiszpanii 
przebywa tysiące_ republika­
nów i demokratów. Niektórzy 
z nich, są więzieni już od 23 
lat. Hiszpania gen. Franco 
jest najbardziej typową pozo­
stałością faszyzmu, jest miej- 

warowej do roku 1965. Nie ma 
żadnej wątpliwości co do tego, 
że w tym okresie dojdzie do 
dalszego, koniecznego zwięk­
szenia wzajemnej wymiany to­
warowej, przy czym decydu-: 
jącą rolę w tym zakresie od­
grywać będzie międzynarodo-* 
wy podział pracy.

BUŁGARIA ’ 1
— W ciągu ostatnich TU Ta# 

— mówi minister handlu za­
granicznego Bułgarii Iwan Bu-* 
dinow — nasze obroty handlo­
we z Polską powiększyły się 
przeszło 2,5 raza, a w 1963 r* 
wyniosą 65 min. rubli.

Dwustronna specjalizacja 9 
kooperacja szeregu gałęzi go­
spodarki w ogólnym komple­
ksie kontaktów całego obozu 
socjalistycznego, uzupełnia 
wzajemnie ekonomiki naszych 
krajów, stwarza warunki naj­
pełniejszego wykorzystywani^ 
zasobów narodowych.

Kraj nasz będzie eksporto­
wał znane już wam owoce i 
warzywa w stanie świeżym i

Dokończenie na str. 3

scćm schrcmienia dla licznych 
zbrodniarzy wojennych, sta­
nowi zagrożenie pokoju w 
Europie.

Wołamy wraz z narodem 
hiszpańskim, wraz z wszyst­
kimi ludźmi dobrej woli: czas 
najwyższy zakończyć z faszy­
stowską dyktaturą która po­
grąża Hiszpanię we krwi i ża­
łobie!

Niech krew Juliana Grimau 
będzie ostatnią, jaką rząd 
gen. Franco przelał w umę­
czonej Hiszpanii!

Pomożemy narodowi Hisz­
panii w jego — od ćwierćwie­
cza trwającej walce o wol­
ność, demokrację, pełną su­
werenność, o praworządny 
ustrój, o ustrój jaki naród 
Hiszpanii w pełni wolności 
sobie wybierze. Pomoc ta 
jest dzisiaj bardziej niż kiedy­
kolwiek konieczna. Wzywamy 
wszystkie organizacje społe­
czne, wzywamy młodzież, ko­
biety, harcerzy, wzywamy 
wszystkich obywateli Polski 
Ludowej do dalszego wzmo­
żenia wysiłków na rzecz po­
mocy i solidarności dla ludu 
Hiszpanii. (PAP)

Edward Ochab

Z informacji terenowych wynika, że 
sytuacja na polach jest bardzo pomyśl­
na. Wszystkie rośliny uprawne rozwi- 
jają się w imponującym tempie, jakby 
nadrabiając stracony wskutek wczesno­
wiosennych chłodów czas. Buraki na 
przykład tak szybko poszły w górę po 
wschodach, że rolnicy zostali tym za­
skoczeni. Lustratorzy oceniają, że do­
piero na około 70 proc, obszaru plan­
tacji dokonano przerywki. Jest to po­
ważny błąd agrotechniczny, bo każdy 
dzień opóźnionej przerywki buraków 
Powoduje straty w plonach o 5 kwin­
tali z hektara. Toteż z przerywką nie 
•hożna czekać. Każda godzina przyspie­
szenia tego zabiegu jest bardzo cenna.

Jak już wiadomo z komunikatów 
Stacji Ochrony Roślin, 10 czerwca zo­
stał wyznaczony jako termin przepro­
wadzenia powszechnych zabiegów che­
micznych w walce z płaszczyńcem bu­
jakowym. Bardzo ważne to zabiegi, o- 
^jmujące buraki cukrowe, pastewne, 
nasienniki i szpinak. Współdecydują 
°ne w dużym stopniu o plonach. Z pre­
paratów zalecane, są: Wofatox i Azo- 
®x. Jeżeli natomiast w pobliżu planta- 

cń znajdują się kwitnące rośliny, na­

Nie czekać z
NArv SI

leży raczej stosować preparaty w pły­
nie. Gdyby to było z jakichkolwiek 
względów niemożliwe, to można stoso­
wać pyliste, ale w dzień bezwietrzny i 
dopiero wieczorem, po zakończeniu ob­
lotów przez pszczoły. Chodzi po pro­
stu o to, aby nie wytruć tych pożytecz­
nych sprzymierzeńców^ rolnika. W tym 
też celu pszczelarze powinni utrzymy­
wać stały kontakt z agronomami, kie­
rownikami PGR i gromadzkimi przo­
downikami ochrony roślin.

Zwracamy również uwagę rolnikom 
na odchwaszczanic zbóż. Rzuciła się 
bowiem silnie łopucha i ognicha, które 
mogą zaszkodzić zbożom, zwłaszcza ja­
rym przez ich zagłuszenie. Chwastobój­
cze preparaty chemiczne leż.ą do dys­
pozycji rolników w GS-ach lub u przo­
downików ochrony roślin. Należy rów­
nież zwrócić pilną uwagę na lucernę, 
której zagraża niebezpieczny szkodnik 
owadzi — paciornica lucernianka. A 
zatem szybko, jeszcze przed zakwitnie- 
nicm, opylić lucernę Azotoxem lub 
Wolfotoxem w dawkach po 25 kg na 
hektar. Gdyby na niektórych polach lu­
cerna zakwitła, to trzeba zastosować

przerywką
Toxaphen lub Mcłipex w postaci py- 
listej.

I jeszcze coś dla ogrodników. Plan­
tacjom cebuli grozi mączniak rzekomy 
Należy więc przeprowadzić kolejny za­
bieg Miedzianem albo Cynkotoxein, 
przedtem jednak opryskując rośliny 
0,5-procentowym roztworem szarego 
mydła.

Sytuacja w sadach nie jest taka na 
szczęście zła, jaką przewidywaliśmy w 
końcu zimy. Piękna pogoda sprzyja je­
dnak rozwojowi szkodników. Oprócz 
żerujących gąsienic namiotnika i prząd 
ki pierścienicy, fachowcy stwierdzili 
już występowanie zawiązków gąsienic 
owocówki-jabłkówki, która wyrządza z 
reguły największe szkody w owoco- 
stanie. A więc ostatni sygnał, aby do­
konać zniszczenia tego szkodnika przy 
pomocy preparatu Me(ox, który w 
dawce 0.2 proc, stosować trzeba razem 
z Sadoplonem. Oba te preparaty ni­
szczą równocześnie tzw. parcha jabło­
niowego.

Tyle mamy wskazówek na nadcho­
dzący tydzień, uzyskanych od specja­
listów z zakresu ochrony roślin, (kj)

Na lotnisku we Wnukowie wylą­
dował ostatnio po raz pierwszy 
nowy radziecki samoiof pasażer­
ski „IŁ-62". Samolot, skonstruo­
wany przez zespół, na którego 
czele stoi główny konstruktor lot­
niczy, iauretat Nagrody Leninow­
skiej, członek Akademii Nauk 
ZSRR, Sergiusz lljuszyn, obliczo­
ny jest na 168 pasażerów i wypo­
sażony w cztery silniki odrzutowe.

CAF — telefoto

Sympozjum biologiczne 
na zgromadzeniu COSPAR

W piątek — na Zgromadze­
niu Ogólnym COSPAR — roz 
poczęło się międzynarodowe 
sympozjum biologiczne. Cało­
dniowym obradom w czasie 
których wygłoszone zostaną 
22 referaty, w tvm 17 — z 
USA, 4 — z ZSRR i 1 — z 
Anglii, przewodniczą na zmia 
nę Rosjanin i Amervkanin — 
A. Imszenicki i A. H. Brown.

COSPAR po raz pierwszy 
na warszawskim zjeździe zaj- 
mie się przedyskutowaniem 
na tak szeroką skale proble­
mów związanych z objawami 
życia ziemskiego w nrzestrze- 
nę kosmicznej. (PAP)

w Zagłębiu Konińskim
W piątek przybył do Koni* 

na członek Biura Polityczne­
go PZPR — Edward Ochab. 
Zapoznał się on z postępem 
robót inwestycyjnych w kil­
ku podstawowych obiektach 
Konińskiego Zagłębia Górni­
czo-Energetycznego, a następ­
nie wziął udział w spotkaniu 
z miejscowym aktywem par­
tyjnym i gospodarczym.

Edwardowi Ochabowi w 
czasie zwiedzania Zagłębia 
oraz w spotkaniu z aktywem 
towarzyszył I sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu — Jan 
Szydlak. (PAP)

Wkrótce „gorąca linia” 
Kreml - Biały Dom?
Amerykańskie agencje pra­

sowe donoszą z Genewy, że 
przedstawiciele ZSRR i USA 
osiągnęli w środę porozumie­
nie dotyczące szczegółów tech­
nicznych zainstalowania tak 
zwanej „gorącej linii”, tj. bez­
pośredniego połączenia daleka 
oisowego między Białym Do»« 
mem a Kremlem. (PAP) 1



Dwa proekty ustaw 
wpłynęły 

do laski marszałkowskiej
Do laski marszałkowskiej 

wpłynęły ostatnio dwa nowe 
projekty ustaw. Pierwszy z 
niuh opracowany ze wspólnej 
inicjatywy ustawodawczej Ra­
dy Państwa i rządu nosi tytuł 
„o zmianie ustawy o radach 
narodowych”. Celem tego pro­
jektu jest wprowadzenie do 
aktualnie obowiązującej usta-
wy o radach narodowych z
1958 roku zmian wynikających 
z uchwał VIII Plenum KC 
PZPR.

Ważniejsze postanowienia 
projektu dotyczą 5 podstawo­
wych zagadnień:

wieloletniego planowa­
nia w radach narodowych 
niższych szczebli;
e rozszerzenia 

w ego utrwalenia 
koordynacyjnych 
dowych;

umocnienia

i ustawo* 
uprawnień 
rad naro-

roli orga­
nów przedstawicielskich w 
systemie rad narodowych;
$ umocnienia pozycji rad 

nego oraz
$ ustawowego uregulowa­

nia pozycji zjednoczeń przed 
siębiorstw terenowych w sy­
stemie rad.
Druga przesłana do Sejmu 

ustawa „o zwalczaniu chorób 
zakaźnych” zastępuje obowią­
zujące w tym zakresie przepi­
sy z 1935 roku. Projekt wpro­
wadza szereg przepisów podyk 
towanych aktualnym stanem 
nauki i potrzebami praktyki.

PAP

„HRF nie pragnie własnej 
broni nuklearnej”

— zapewnia von Hassel
W czwartek wieczorem zgro 

madzenie UZE rozpoczęło de­
batę nad problemem „nukle­
arnej obrony Europy zachod­
niej”.

Głos zabierał boński mini­
ster. obrony von Hassel. O- 
świadczył on, że Niemcy za­
chodnie „nigdy nie pragnęły i 
nie pragną posiadać własnej 
broni atomowej”, natomiast 
sądzą, że ich wierność w do­
trzymywaniu zobowiązań ■wo­
bec NATO pozwolą domagać 
się udziału w ponoszeniu od­
powiedzialności nuklearnej w 
ramach tego sojuszu.

Obóz koncentracyjny 
na Zielonym Przylądku 
Grupa wybitnych brazylij­

skich działaczy przesłała na 
ręce Sekretarza Generalnego 
ONZ protest przeciwko po­
nownemu otwarciu straszli­
wej katowni Tarrafal w por­
tugalskiej kolonii Zielony 
Przylądek. Pod naciskiem o- 
pinii światowej, obóz został 
zamknięty w 1957 r. Obecnie, 
wobec przepełnienia obozów 
koncentracyjnych w Angoli 
i Mozambiku, władze portu­
galskie znowu skierowały do 
Tarrafal nową partię więź­
niów. (PAP)

Zmeliorowane tereny wymagają spieki
Powstoją Powiatowe Związki WoJno - Melioracyjne

Rozpoczęte w ostatnich dniach sianokosy potwierdziły 
raz jeszcze, że wysokie plony traw osiąga się przede wszy­
stkim z tych zmeliorowanych łąk, na których
melioraęyjne znajdują się pod stalą opieką i są 
konserwowane i eksploatowane.
Chociaż na terenie kraju 

działa w tej chwili prawie 5 
tys. spółek wodno-melioracyj­
nych. z czego ponad 900 zało­
żyli rolnicy w ubiegłym roku,

Brawo Porzfa!

Długa droga 
listu z USA

Poczta złożyła tych
dniach dowód nadzwyczajnej 
obowiązkowości. Z Brooklynu 
(Stany Zjednoczone) nadszedł 
do Bydgoszczy list adresowa­
ny: Władysława K. ul. Ka­
sprzaka 42 
goskie — 
nie podał 
której list

województwo byd- 
Polska. Nadawca 
miejscowości do 

miał dotrzeć. Oka-
zało sie jednak, że adresatka 
przy ul. Kasprzaka w Byd-
goszczy nie zamieszkuje. 

Pracownicy pocztowi nie
zlekceważyli swoich obowiąz­
ków i rozpoczęli poszukiwa­
nia. List powędrował do Poz­
nania, następnie do Torunia, 
Fordonu i Koronowa. Wresz­
cie dotarł do Urzędu Poczto­
wego nr. 2 w Inowrocławiu. 
Naczelnik urzędu na podsta­
wie spisu telefonicznego usta­
lił. że ul. Kasprzaka znajduje 
się również we Włocławku. 
Tam stwierdzono, że adresat-
ka Władysława mieszka
we Włocławku przy ul. Ka-
sprzaka 42.

W ten sposób list 
nym adresem, bez 
miejscowości, dotarł 
klynu do adresatki

z niepeł- 
podanej 
z Broo- 

we Wło-
cławku z pieczęciami poczto­
wymi sześciu miast Polski.

Pracownicy poczty zasłużyli 
tym razem na słowa uznania.

PAP

Domy z taśmy
W ciągu 48 dni montuje się 

5-piętrowy dom. na którego 
zbudowanie jeszcze kilka lat 
temu potrzeba było 12 mie­
sięcy. Taką szybkość osiągnął 
moskiewski kombinat budo­
wlany. W ciągu pierwszego 
roku swej pracy, przedsiębior 
stwo to zbudowało 140 pięcio­
piętrowych domów. W bieżą­
cym roku zbudowanych zo­
stanie jeszcze 217 takich bu­
dynków, zawierających około 
20 tysięcy mieszkań.

Na jednym placu budowy 
montuje się jednocześnie 14- 
18 bloków mieszkalnych.

Nowy kombinat składa się 
z trzech wyspecjalizowanych 
fabryk, które produkują pre­
fabrykowane, całkowicie go­
towe elementy: ściany, płyty 
sufitowe, klatki schodowe, da 
chy. Z elementów tych mon­
tuje się domy, podobnie jak 
z poszczególnych części mon­
towane są maszyny.

Specjalny oddział kombi­
natu zaopatruje budowę w od 
powiednie urządzenia sanitar­
ne, wyposażenie .kuchni, szafy 
ścienne itp. (PAP)

X kongres ITI w Warszawie

to 
one

jednak nadal.

urządzenia 
właściwie

obejmują
swą działalnością zale-

dwie 25 proc, zmeliorowanych 
użytków rolnych.

W ostatnim czasie powstało 
wiele spółek w wojewódz­
twach północnych i zachod­
nich, posiadających znaczne 
obszary użytków zielonych.

Oczywiście założenie spółki 
nie zawsze jest równoznaczne 
z jej aktywną działalnością. 
Należy stwierdzić, że znaczna 
ich liczba nie wykazuje się 
dotychczas konkretną praca, 
chociaż ostatnio zaszły już w 
tej dziedzinie pewne korzvst-

spółek, dysponować posiada­
nym przez nie sprzętem me­
chanicznym itp.

W przyszłości zamierza się 
wyposażyć spółki w maszyny 
do prac konserwatorskich. Do 
zadań związków będzie nale­
żało zapewnienie właściwej 
eksploatacji maszyn. (PAP)

ne zmiana o tym
m. in. budżety spółek.

Ulepszono również organi­
zacje spółek, przez powoływa 
wanie Powiatowych Związ­
ków Spółek Wodno-Meliora- 
cvjnvch. Jak dotąd, powstało 
38 takich związków, głównie

List gończy 
ścigający Glohkego

Prokurator generalny NKB o- 
glosił w czw artek list gończy, ści­
gający Hansa Globkego, „byłego 
'radcę ministerialnego w faszy­
stowskim ministerstwie spraw we 
wnętrznych i obecnego sekretarza 
stanu w federalnym urzędzie kan 
clerskim NRF” List gończy, o- 
party na nakazie aresztowania — 
wydanym przez sąd okręgowy w 
Berlinie w dniu 2.3 kwietnia 1963 
precyzuje, że Globke podejrzany 
jest, jako długoletni pracownik 
na kierowniczym stanowisku w 
ministerstwie spraw wewnętrz­
nych III Rzeszy o współudział w

r województwach 
'';m, koszalińskim.

rzeszo w- 
bvdgo-

skim i gdańskim. Związki bę­
dą koordynować poczynania

przygotowań iu 
faszystowskich 
prowadziły do 
lionów Żydów
nych państw. (PAP)

i przeprowadzeniu 
zbrodni, które do- 
wymordowania mi-

i obywateli róż-

Dziesiątki zabitych i setki rannych 
w wyniku starć w Teheranie

Ogólna liczba ofiar dwudniowych starć w Teheranie mię­
dzy demonstrantami z .jednej strony a policją i wojskiem 
z drugiej strony ciągle nie jest znana. Irańska agencja pra­
sowa twierdzi, że liczba zabitych nie przekracza 29 osób, 
a rannych 150. Natomiast korespondenci agencji zachodnich, 
opierając się na informacjach zebranych w szpitalach, obli­
czają, że liczba zabitych dosięga 66, a rannych ponad 300.

W czwartek stan wojenny 
został wprowadzony w miej­
scowości Sziraz z powodu 
gwałtownych zajść, jakie wy­
buchły w godzinach poran­
nych. Liczba zabitych i ran­
nych jest znaczna. Do starć 
doszło również — w środę i w 
czwartek rano — w miejsco­
wości Gom. Sygnalizuje się 14 
zabitych.

W czwartek pod przewodnic­
twem premiera Alama odbyło się 
w Teheranie specjalne posiedze­
nie irańskiej rady bezpieczeń­
stwa. Wydano jak najsurowsze za 
rządzenia, aby zapobiec dalszym 
demonstracjom. Policja i wojsko 
otrzymały rozkaz bezwzględnego 
otwarcia ognia do siewców nie­
pokoju.

Premier Alana oświadczył, że 
rząd sprawuje całkowitą kontrolę 
nad sytuacją. Potwierdził on, że 
demonstracje były wywołane 
przez fanatycznych szefów religij 
nych, wspomaganych przez ob­
szarników, którzy przeciwstawia­
ją się realizacji reformy rolnej. 
Premier zapowiedział, że areszto­
wani przywódcy religijni słana 
przed sądem wojennym. Grozi im 
kara śmierci. Według informacji 
premiera, spiskowcy planowali 
dokonanie sabotażów linii komu­
nikacyjnych, połączeń telefonicz­
nych, elektrowni i wodociągów.

Hełikopterem 
przez ocean 

Pomyślnie zakończyła się wyprą 
wa trzech Amerykanów helikop­
terem przez Atlantyk. W środę o 
godz. 12.50 czasu lokalnego, ich 
helikopter typu „Sikorsky CH-3b" 
wylądował na lotnisku Bourget 
pod Paryżem, po pokonaniu 5.650 
km. Lot przez ocean, nie licząc 
pięciu lądowań, trwał .35 godzin.

Teatralny areopag świata
W sobole w Warszawie rozpoczyna się X Kon­

gres Międzynarodowego Insłylułu \Tealialnego 
(ITI), instytucji afiliowanej przy UNESCO, Ze 
wszysłkich stron świata zjeżdżają już oelegaci, 
najwybitniejsi przedstawiciele życia teatralnego 
swych krajów. Obiady toczyć się będą w 5 komi­
sjach specjalistycznych.

O udziale Polski w tej wielkiej, ogólnoświa-: 
łowej imprezie teatralnej rozmawiamy z wice­
prezesem polskiego Ośrodka lit i delegatem na 
Kongres, ted. Romanem Szydłowskim:

— Powierzenie , Polsce organizacji jubileuszo­
wego Kongresu ITI jest dla nas wyróżnieniem. 
Świadczy ono o znaczeniu, jakie przywiązuje się 
w świecie do naszego teatru. Ma on opinię 
teatru twórczego, poszukującego nowych' dróg 
w sztuce w nowych warunkach społecznych.

współczesnych autorów wśród widzów naszej
epoki. Równocześnie bowiem umożliwimy uczęsi- 

przedslawie-nikom Kongresu zapoznanie się z 
niami polskich sztuk współczesnych oraz aulorów
zagranicznych, granych na naszych scenach.

Teatry polskie, a szczególnie warszawskie,

Zamierzali oni również zniszczyć 
szkoły dla dziewcząt, przeciwsta­
wiając się emancypacji kobiet.

Proces o przywłaszczenie U min. zl

Uzupełnienie ekspertyzy
Wczoraj, w kolejnym dniu 

procesu Marianny Ćzyżako- 
wej b. kierowniczki sklepu 
„Krystyna”, oskarżonej, o przy 
wlaszczenie 1.4 min. zł na 
szkodę MHD „Artykułami O- 
dzieżowymi”, biegły Mieczy­
sław Rutkowski przedstawił 
spis znalezionych w ub. ty­
godniu dokumentów.

Spis zawiera 31 pozycji i o- 
bejmuje m. in. arkusze doty­
czące inwentur (w latach 1951 
— 1955), zbiorcze kontrolki 
sprzedaży z odłączonymi od 
nich 973 kontrolkami ekspe­
dientek z 1957 r. oraz ok. 500 
paragonów wystawionyęh w 
okresie trwania ostatnie i in- 
wentury (rozpoczęła się 6 
kwietnia 1962 r.).

Sąd postanowił zlecić biegłe 
mu uzupełnienie ekspertyzy. 
Głównie chodzi tu o porów­
nanie zapisów dokonanych na 
oryginalnych kontrolkach eks 
nedientek, i na kontrolkach 
zbiorczych, które snorzadzała 
Czyżakowa. Ponadto sad, po­
stanowił zwrócić się do dv-
rekcji MHD m. 
wyjaśnienia ile 1 
tów kluczy do f 
styna”.’

Dalszy ciąg
bm. (ak)

. in. w celu 
było komule- 
sklepu ..Kry-

rozprawy 20

Z lym wiąże się główny lemat dyskusji kon­
gresowej: Współczesny autor dramatyczny wo­
bec widza naszych czasów. Można na ten temat 

ciekawe do-dyskutować w Polsce w oparciu o 
świadczenia. Dyskusja powinna być
sza, że opierać się będzie nie. tylko 
na temat sieci teatralnej, subwencji

| i dotacji dla teatrów, niskich cen 
elementów sprzyjających popularyzacji

tym ciekaw- 
o informacje 
państwowych 
biletów ifp.

dźiel

przygotowały się do Kongresu bardzo starannie. 
Między innymi Teatr Narodowy zaprezentuje 
trzy znakomite inscenizacje Dejmka, leałr Współ­
czesny ,,Karierę Artura Ui" i Ionesco „Król umie­
ra', Teatr Dramatyczny „Fizyków”. W Teatrze 
Polskim grana jest „Kleopatra' Morstina, kilka 
innych polskich pozycji współczesnych pokaże 
„Ateneum”. Po zakończeniu Kongresu ozęsć go­
ści wyiedzie na Festiwal Teatrów Polski Północ­
nej do Torunia, część zaś odwiedzi Kraków.

W związku z Kongresem zorganizowana zo­
stała w Pałacu Kultury obok sali obrad interesu­
jącą wystawa obrazująca dorobek polskiego 
teatru. Opracowano też w obcych językach wy­
dawnictwa informujące o historii i dniu dzisiej­
szym naszego życia teatralnego. Na filatelistów 
czeka seria znaczków pocztowych i okolicznościo­
wy stempel. Myślę, że X Kongres ITI wpłynie 
bardzo ożywczo na polskie życie teatralne.

Rozmawiała: IRENA SOLINSKA

„Upiór biurowy" 
zdemaskowany

Urzędnicy rzymscy ode­
tchnęli. Szalejący od dłuższe­
go czasu w urzędach stolicy 
Włoch tajemniczy ..duch” zo­
stał zdemaskowany. Jest nim 
23-letni nauczyciel, Serafino 
Massoni.

Przez cztery miesiące „stra 
szył” on w różnych urzędach 
..Wiecznego Miasta”, rozrzu­
cając nocą akia i dokumentv, 
a czasem nawet niszcząc je.

Schwytany ng 
czynku „duch” oświadczył, iż 
uczynił to dla rozrywki, a po

gorącym u-

trosze po to. aby zemścić się 
na biurokratach, którzy kie­
dyś załatwił? odmownie jego 
podanie. (PAP) 
iiwiiiniiii/ffliiiiiiiiiimiim^^

Dzisiejszy serwis/informacyjny 
opracował: Janus; /yłarciszewski.

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji' 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst-
kie działy. Wydawca: 
sk[e Wydawnictwo 
RSW ..Prasa”. Druk:

Poznań- 
Prasowe 
Zakłady

Pierwszy etap spartakiady W83 
pedsiunowany

Pierwssym etapem 11 Letniej Spartakiady Wielkopolski, 
będzie się w dniach od 14—1S hm., były spartakiady ńmowe. Trakło. 
wano je w głównej mierze jako sprawdzian i próbę orgauij^.^ 
poszczególnych powiatów przed okresem letnim, a młodzieży 
okazję do wykazania swoich umiejętności zdobytych na trening, 
w szkole czy klubie.

Na terenie miasta Poznania i 
województwa zorganizowano w 
okresie zimowym łącznie 12 417 
imprez. Znaczną ilość wszelkiego 
rodzaju zawodów w łyżwiarstwie, 
saneczkarstwie, narciarstwie, ho­
keju na lodzie, bojerach itp. tłu­
maczyć należy przede wszystkim 
doskonałymi warunkami atmosfe­
rycznymi jakie mieliśmy tego ro­
ku w miesiącach zimowych. Star 
towało łącznie 459.097 uczestników. 
Niektórzy zawodnicy startowali w 
dwóch lub trzech konkuren­
cjach.

Największą popularnością cie­
szyły się imprezy w powiatach

Ostatnia kolejka
III ligowców

Jutro zakończą się rozgrywki 
o mistrzostwo ligi okręgowej 
Wielkopolski. Weźmie w nich u- 
dział tylko siedem par, gdyż 
Olimpia z chodzieską Polonią ro­
zegrała spe tkanie już 29 maja 
(wygrała 2:1).

I tym razem kalendarz rozgry­
wek pokrzyżował plany wielu ki­
bicom sportu, gdyż cztery me­
cze w. Poznaniu rozpoczną się o 
godz. 17. Zmierzą się następują­
ce pary: Warta — Calisia na 
Stadionie im. 22 Lipca. Grunwald 
z KKS Kępno na stadionie Ener­
getyka przy Al. Reymonta, Po­
lonia i Włókniarz z Turka na 
boisku przy ul. Harcerskiej i 
Lech II z Dyskobolią na Dębcu.

W pozostałych meczach wal­
czyć będą: w Koninie Górnik — 
Polonia Nowy Tomyśl, w Opale­
nicy Promień — Polonia Leszno 
i w Szamotułach Sparta — Zjed­
noczeni.

A oto „rozkład jazdy” naszej 
ekstraklasy. Dzisiaj (8 bm.) Ruch 
walczyć będzie z Arkonią Legia z 
Lechią i rzeszowska Stal z Polo­
nią Bytom. W niedzielę Odbędą 
się cztery mecze: Pogoń — Gór­
nik, Odra — Gwardia Zagłębie 
— Lech i ŁKS — Wisła. Jeżeli 
Lechia wygra pojedynek w sto­
licy a łodzianie przegrają z Wi­
słą. jedenastka Lechii może jesz- 
cze liczyć na utrzymanie się w 
ekst raklasie.

Mistrz okręgu poznańskiego li­
gi wojewódzkiej — Olimpia sta­
rannie przygotowuje się do te­
gorocznych spotkań o wejście do 
H ligi. W dniu dzisiejszym roze­
gra na Golęcinie mecz towarzys­
ki z mistrzem okręgu bydgos­
kiego Zawiszą. 11 bm. gościć bę­
dą gwardziści bydgoską Polo­
nię. Spotkanie rozpocznie sic 
również o godz. 18.30. 17 bm.. 
jako ostatni sparring, przed za­
wodami z cyklu rozgrywek o 
wejście do II ligi (z Pogonią w 
Prudniku 23 bm.) zawita do Po­
znania I ligowa Wisła Kraków.

(P)

Witamy uczestników 
II Zlotu Plakietowego 

na MTP
Jutro nastąpi otwarcie XXXII 

Międzynarodowych Targów Po­
znańskich. Z tej okazji, podob­
nie jak w roku ubiegłym, przy­
będzie do Poznania wielu tury­
stów motorowych na II Ogólno­
polski Zlot Plakietowy MTP or­
ganizowany przez Poznański

Oborniki, Międzychód i Trzcian­
ka. Najgorzej było w powiatach 
Konin, Rawicz, Słupca, Wolsztyn 
m. Piła i dzielnica Wilda w 
znaniu. Miał na to duży wpływ 
fakt, że na stanowiskach prze­
wodniczących PKKFiT tych po. 
wiatów zatrudnieni są nowi iu. 
dzie, zdobywający niejednokrot­
nie pierwsze doświadczenia w or­
ganizowaniu tak masowych akcji

Większość imprez odbywała się 
na otwartej przestrzeni, z 12 4i^ 
tylko 4981 odbyło się w pomiesz­
czeniach krytych. Bez wątpienia 
najlepiej „wypadło szkolnictwa 
podstawowe i średnie. W 5254 jni. 
prozach zorganizowanych w 
pionie, startowało ogółem 218151 
uczestników statystycznych. n4 
drugim miejscu znaleźli się spor­
towcy wiejscy mający na swoim 
koncie 3992 imprezy. Gorzej na­
tomiast wyglądało to w spółdziel­
czości — 34 imprezy, Lidze Obro­
ny Kraju — 244-imprezy, PTTK — 
47 imprez i szkolnictwie wyższym 
tylko 9 imprez. Nie jest to sy­
tuacja zadowalająca, jeżeli weź­
mie się pod uwagę, że piony te 
dysponują dobrą kadrą instruk­
torską i działaczami posiadający­
mi duże doświadczenie organiza­
cyjne.

Spartakiady zimowe w dużym 
stopniu przyczyniły się dó po­
wstania wielu nowych urządzeń 
sportowych w sezonie 62 63. Wy­
budowano ich łącznie 2103. I tak, 
lodowisk na wodach naturalnych 
zbudowano 669, lodowisk na pia- 
cach i boiskach bez oświetlenia 
379, z oświetleniem 54, torów sa­
neczkowych 526, (torów łyżwiar­
skich 305, terenowych skoczni 
narciarskich 4.3 i wypożyczalni 
sprzętu Sportowego — 127.

Poza ścisłym programem spar­
takiad zimowych niektóre powia­
ty wprowadziły do programu im­
prezy o charakterze propagando- 
wo-kulturalnym jak np. zgodup 
zgadule, teleturnieje, konkjirsy 
turystyczne i inne.

Całość akcji spartakiad zimo­
wych objęta została współzawod­
nictwem pomiędzy poszczególny­
mi Komitetami Kultury Fizycz­
nej. Za organizację i sprawne 
przeprowadzenie imprez poszcze­
gólne powiaty otrzymywały okre­
śloną ilość punktów^. Po dokona­
niu podsumowania okazało się, ze 
najlepszy komitet osiągnął 3337 
punktów, a najgorszy zaledwie 13. 
Bardzo duża dysproporcja jest 
niepokojącą. Pierwsze miejsce za­
jął Wągrowiec — 33.37 pkt. przed 
Międzychodem — 3.384 pkt, i Lesz­
nem 2572 pkt. Punktacja ta będzie 
brana pod uwagę po zakończeniu 
spartakiad letnich i zaważy na 
ustaleniu zwycięskiego powiatu w 
ruchu spartakiadowym 1963 roku.

(stj

Wolne miejsca 
campingowe

Jak się dowiadujemy z Ośrod­
ka Wyszkolenia Sportowego — 
GKKFiT w Sierakowie (pow. Mię­
dzychód) dysponuje on jeszcze 
wolnymi miejscami w domkaen 
campingowych w miesiącu lipcu 
Zainteresowane organizacje spci- 
tpwe mogą zgłaszać zapotrzebo­
wania (na przeprowadzenie obo­
zów, kursów itp.),pisemnie lub 
telefonicznie w godzinach od * 
— 14 (tel. 28) do Sierakowa.

Ośrodek dysponuje pełnym wy­
posażeniem sportowym i, własną 
stołówką. (x)

Klub Motorowy PTTK Przemy­
sław wspólnie z Zarządem Okrę­
gu Polskiego Związku Motorowe- 
go-

O ostatnich przygotowaniach do 
przyjęcia uczestników informuje 
nas komandor Zlotu Tytus Gall:

„Prace przygotowawcze zostały 
W’ zasadzie zakończone. Dzisiaj o 
godz. 14 otwarta będzie meta na 
Placu Wielkopolskim. Na pod­
stawie zgłoszeń spodziewamy się 
przyjazdu do Poznania około 600 
uczestników’ Zlotu. Program te­
gorocznej imprezy w zasadzie nie 
różni się od poprzedniego. Jako 
organizatorzy zapewniamy uczest-. 
nikom / noclegi, wyżywienie, par­
kingi,/bileiy wrstępu na MTP oraz 
pąmJĄtkowe plakietki i propor­
czyki. Mamy nadzieję, że pięk­
na pogoda utrzyma się podczas 
dni', zlotowych i turyści z całej 
Poląki, będą mile wspominać po­
byt w Poznaniu”, (b)

_______I

Wyścigi motocyklowe 
na sierakowskim lorze

Wr niedzielę odbędą się wyścig' 
'motocyklowe naj torze trawia­
stym w,/ Sierakowie. Będzie to 
pierwsza eliminacją do mi­
strzostw okręgowych. W związku 
z tą imprezą Motoklub Unia w 
Poznaniu organizuje wycieczkę 
samochodowó-motocyklową.

Zbló'rka uczestników o godz. 
8.30 przed lokalem klubowym przy 
ul. Grobla 30. (p)

Zygmunt Heliasz 
h. rekordzista świata

me zyje
Zygmunt Heliasz, członek ES 

Warta, popularny sportowiec i l’-'
ner znany nie tylko w 
również za granicą, \ 
reprezentant naszych 
cznych spotkaniach 
stwow’ych oraz na

międzypań' 
igrzyskach

Olimpijskich zfnarł po dlugctiwa 
łej chorobie w weku 55 lat.

Popularny Zyga, jak większeś'- 
sportowców rozpoczął od •• szni* 
pianki. W gimnazjum zapozna! s ć
z boksem. Szybko z nim zer ’ 
aby oddać się lekkoatletyce.

......... do ó-dyscyplinie został wierny 
statnich dni swego życia.

Był pierwszym polskim ’ 
rem zagranicznym. Ćwiczył 
koAtletow belgijskich przed 
wojną. W Polsce Ludowej 
trenerem państwowym. 
skiego AZS. Budowlanych' 
wycnowankow b. 
świata w pchnięciu kulą- 
16.05 m), należą: popularny ” n_ 
jacy doktor” -- Stefan Lev 
dowski i obecny trener sr 
dystansowców - Ed. ^otrzebow 

ski. . dobf*
Odszedł przedwcześnie 

kolega i serdeczny o
Pogrzeb odbędzie się Drś> 

godz. 16-tej na cmeniaizu
Bluszczowej. (tp>
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Prowadź kapitanie!
ano jest przedszkole! W grudniu problem podwór- 

i szkoła. „Oficjalne- | kowy był tematem obrad 
instytucje gdzieó Centralnego Związku Spół- 
chocby było najmi- dzielni Budownictwa Mieszka 

jej, to przecież wypełniają^ niowego. 
część dnia pod tytułem: obo- . . 
wiązek. Za to po południu ' 
otwiera sezam tysiąca 
przygód i emocji. W języku 
judzi dorosłych — podwórko, 
niektóre dzieci puszcza się 
tam jakby z niechęcią i oba- 

tylko na chwilę. Inne ba- 
się do zbyt późnego wie­

czora. Niektóre wracają z 
rozbitym nosem, inne syte 
wrażeń i słońca. Podwórko,
miejsce w którym zaklęta jest 
cząstką każdego dzieciństwa, 
staje się przedmiotem zainte­
resowania i troski wielu dzia­
łaczy. instytucji i organizacji.

POD WODZĄ RÓWIEŚNIKÓW

Często nsajsensowniejsze za­
lecenia starszych nie trafiają 
dzieciom do>przekonania. Wy­
starczy jednak, że to samo po 
wie ktoś z grona rówieśników 
cieszący się autorytetem, a 
wszystko zostaje w mig speł­
nione. Dziecięcy światek rzą- 
dzitsie swoimi prawami. Moż­
na jednak te prawa tak u- 
kierunkować. by służyły ogól 
nemu pożytkowi. Jeśli dzie-

PREHISTORIA, historia i dziś

Prawie przed 10 laty w Kra 
kowie i Warszawie zaczęto 
nieśmiałe próby organizowa­
nia podwórkowej społeczności 
i powierzania tej funkcji sa­
mym dzieciom. Dopiero w pa­
rę lat później rozgłos na ca­
ła Polskę zdobyły Grudziądz 
i Częstochowa.

Można tam, można i u nas 
— stwierdzili ojcowie innych 
miast, przewodniczący komi­
tetów blokowych oraz zorga­
nizowani w TPD i niezorgani- 
zowani przyjaciele dzieci. 
Wkrótce dziecięce samorządy 
podwórkowe zaczęły się mno­
żyć jak grzyby po deszczu. 
Dziś jest ich w całym kraju 
około 500. Większość powstała 
z inicjatywy lub przy współ­
udziale TPD. Sto kilkanaście 
działa w samej Łodzi, ma się 
czym pochwalić Białystok. 
Zambrów i wiele innych miej 
scowości. Nad dalszym roz­
wojem tej jakże pożytecznej 
działalności mówiono jesionią 
na ogólnopolskiej naradzie w 
Ministerstwie Gospodarki Ko 
munalnej. gdzie zaapelowano 
do rozległego aparatu Admi­
nistracji Domów Mieszkal­
nych o pomoc i współpracę.

ciarnia Podzielona 
czy sekcje zasieje 
zasadzi kwiaty. na 
dzie je szanować.

na grupy 
trawniki i 
newno be- 
Gdy mały

kapitan. czy jak kto woli — 
przewodniczący zarządzi „dni 
bez hałasu”'— dzieci będą się 
bawiły „z ^tłumikiem”. Kara 
wymierzonaVza umyślne wy­
bicie szyby, iza bijatykę, wy­
mierzona przez społeczność 
nodv.'órkową^ może być sku­
teczniejsza niż ojcowski pas.

Struktura'samorządów pod­
wórkowych jest bardzo ela­
styczna. Formy działalności 
dvktirja lokalne warunki i po 
trzebv..inne w starych kamie­
nicach. inne w nowych o- 
siedlach. Wszędzie ich efekty 
wychowawcze i rzeczowe są 
naprawdę duże.

sami poczują się potrzebni, a 
,w otoczeniu roześmianej dzie­
ciarni. nie będą samotni.

Dziecięce ręce często są za 
słabe, aby zaniedbane, brzyd­
kie podwórze przekształcić w 
miejsce zabawy i wypoczyn­
ku. Dziesiątki komitetów blo­
kowych i zarządów spółdziel­
ni spieszy więc z pomocą ma­
łym lokatorom. Obok piasków 
nic wyrastają ławki, śmietni­
ki znikają za pomalowanymi, 
obrośniętymi pnączem szta­
chetkami, zjawiają się kolo­
rowe zjeżdżalnie, huśtawki. 
Niektóre ADM wygospodaro­
wały i oddały dzieciom nie- 
użytkowane pomieszczenia na 
miejsce zabaw zimowych i 
schronienie w razie niepogo­
dy. Ba, w Białymstoku iest 
nawet warsztat „podwórko­
wy”, gdzie dzieci pod kierun­
kiem instruktora mo«ą nanra 
wić mamie żelazko albo me­
bel!

Wyjrzyjcie przez okno na 
swoje podwórze. Przypatrzcie 
się dziewczynkom skaczącym 
..w klasy”, rozbieganym chłop 
com. Czy dla dobra ich zdro­
wia i pełniejszej radości nic 
nie trzeba zmienić, ulepszyć? 
Jeśli się wam nic nie nasuwa 
— zapytajcie o to dzieci. 
Niech powiedzą i same pomo­
gą zrobić.

IRENA SOLlNSKA

FILM "

Igraszki miłosne
Bardzo przyjemna komedia, w 

sam raz do obejrzenia po upal • 
nym dniu. A przy tym intere-
sująco zrobiona, 
r. 1959 Philinpe 
został powitany

de Broca; film 
jako „pierwsza

komedia francuskiej nowej fali”.

SOJUSZNICY MIŁE WIDZIANI Co 
go?

jest w nim istotnie nowe-
Otóż i komizm (po-

Polska jest dobrym klientem
Dokończenie ze str. 1 

przetworzonym. W perspekty­
wie jednak ciężar będzie się 
kładło na zwiększenie wymia­
ny towarów przemysłowych, 
a w szczególności maszyn i u- 
rządzeń. Tendencja ta została 
najlepiej odzwierciedloną w 
rozszerzeniu długoterminowej 
umowy na okres do 1935 r. zgod 
nie z podpisanym porozumie­
niem w marcu br.

JUGOSŁAWIA

E. S. Taylor. Zna on dobrze 
Polskę, gdzie kilkakrotnie ba­
wił. Stosunki między obu ko­
łami gospodarczymi Wielkiej 
Brytanii i Polski uważa za 
bardzo dobre i przyjazne. Po­
ważną rolę w rozwoju wza­
jemnych kontaktów handlo­
wych — stwierdza E. S. Tay­
lor — odgrywają Międzyna­
rodowe Targi Poznańskie, w 
których firmy brytyjskie bio-

Mówi sekretarz handlu 
granicznego Związkowej

za-
Ra-

rą z roku 
udział.

Podkreślił 
tania gotowa

na rok szerszy

on, że W. Bry- 
jest sprzedawać

Jajecznica 
z 70 tysięcy jaj

Na stosie Prudnik — Rudziczks 
samochód PKS, jadący z trans­
portem jaj. w pewnej chwili sta­
nął w płomieniach. Mimo natych­
miastowej akcji, cały transport z 
70 tys. jaj spłonął. Ogień zniszczył 
także częściowo samochód.

Mądre.- dyskretne kierowa­
nie poczynaniami dzieci jest 
zawsze na wagę złota. Samo­
rządy podwórkowe, którym 
patronuje TPD. z reguły małą 
dorosłego opiekuna. Rzecz cie 
kawa, że tej miłej i zaszczyt­
nej funkcji podejmują się w 
większości... mężczyźni, prze­
ważnie pracownicy fizyczni. 
Kobietom, zwłaszcza tym pra­
cującym, trudniej wygospoda­
rować godzinę lub dwie na 
podwórkowe dyżury. Ale prze 
cięż w każdym domu niemal 
znaleźć można starszą oania 
lub starszego pana, którzy 
przeszedłszy na zasłużoną 
emeryturę dysponują i _ cza- 

' sem i życiowym doświadcze­
niem. Gdyby tak ich wciąg-' 
nać do nodwórkowei rodzin-

1 ki? Dzieci skorzystają i oni

dobnie jak w granym już u nas 
„Dowcipnisiu” tegoż reżysera, 
moim zdaniem nieco słabszym) 
nie polega na preparowaniu ja-
kichś 
acji. '
wienia 
wości

nadzwycza jnych
Wynika on 

postawy 
swady i

szalancji życiowej 
wości diametralnie

swoistej non- 
osobo-

od m i en-
nej. Mówią o tym wyraźnie 
postacie bohaterów-ry wali: peł­
nego wdzięku lekkoducha Wikto­
ra, granego przez .1. P. Cassela 
oraz solidnego, mieszczańskiego 
Francois (J. L. Maury), przy 
czym sympatie twórcy są nie­
dwuznacznie po stronie Wiktora. 
Film odznacza się kulturą i lek­
kością, jest pełen ruchu i tem-
peramentu (znakomicie
wane 
nie n 
lizmu

żywiołowego
zrealizo- 

> tańca),
i w nim nic z sentymenta 
i ckliwości. Ciekawa nie

banalna obserwacja. W sumie 
dobra zabawa. J. B.

Dwa oblicza Ameryki (3)

Dolar tu i dolar fam

dy Wykonawczej Jugosławii 
— Nikoia Dżuverovic: Ostatki 
okres charakteryzuje się róż­
norodnością form w stosun­
kach ekonomicznych między 
Polską i Jugosławią oraz zna­
cznym wzrostem wymiany to­
warowej. W latach 1959—62 
zwiększyła sie ona o ok. 60 
proc, zaś Polska stała sie Szó­
stym co do wielkości partne­
rem handlowym Jugosławii. 
Wyniki te zostały osiągnięte 
dzięki wysiłkowi obu stron, 
które zastosowały szereg środ­
ków zmierzających do zwięk­
szenia wymiany (w 1962 r. 
podpisano m. in. protokół o 
dodatkowych dostawach to­
warowych), oraz dzięki do­
stosowaniu się organizacji 
handlu zagranicznego obu 
partnerów do warunków i wy­
magań rynku w zakresie ter­
minów dostaw i jakości to­
warów.

Jednakże mimo podjętych 
ze strony polskiej wysiłków

Polsce wszystko, co nasz kraj 
pragnąłby zakupić. Pewnym 
utrudnieniem dla przemysłow­
ców i handlowców brytyj­
skich jest bilateralna meto­
da zawierania transakcji 
przez stronę polską. Nie zaw­
sze bowiem w zamian za to­
wary eksportowane do Pol­
ski mogą oni importować od­
powiednie towary polskiego 
pochodzenia. Znacznym ułat­
wieniem byłoby tu wiązanie 
transakcji brytyjsko-połskich 
z handlem i innymi krajami.

Większe możliwości rozwo­
ju stosunków handlowych mię 
dzy obu krajami przyniosłoby 
też rozszerzenie asortymentu 
towarowego dostaw z Polski 
do W. Brytanii.

Na tematy wymiany han­
dlowej Polski z W. Brytanią, 
która jest najpoważniejszym 
naszym partnerem wśród 
krajów zachodnich wypowie-
dział się również nieco

wyjścia naprzeciw wymaga-
ni om nabywców jugosłowiań­
skich. jak i wysiłków strony 
jugosłowiańskiej zmierzają­
cych do tego, aby nasi im­
porterzy szerzej nastawiali się 
na zakup polskich maszyn, 
nadal jeszcze nie zostały o-
siagnięte 
zultaty 
sprzętu 
Polski.

zadowalające re- 
w zakresie zakupu 

inwestycyjnego z

Pomeważ stosownie do pla­
nu perspektywicznego gos­
podarczego rozwoju Jugosła­
wii zakup poszczególnych u-
rządzeń należy dokonywać
drogą importu, a szereg inwe­
storów nastawiło się w zwią­
zku z tym na polskie dostawy, 
należy się spodziewać, że sy­
tuacja na tym odcinku znacz­
nie polepszy się.

WIELKA BRYTANIA
Rozmówcą korespondenta 

PAP w Londynie był szef de­
partamentu Europy Wschod­
niej i Północnej Azji Federa­
cji Przemysłu Brytyjskiego

jednak odmiennie niż E. S. 
Taylor — przewodniczący 
Brytyjskiej Rady Rozwoju 
Handlu Międzynarodowego, 
laureat Nagrody Nobla, lord 
Boyd Orr. Przypomniał on 
m. in. — iż od 1959 r. wymia­
na handlowa Polski z W. Bry­
tanią zwiększyła się z 27 min. 
funtów szterlingów do 70—80 
min. rocznie. W ostatnich la­
tach zakupy Polski w Anglii 
wykazały duży wzrost i obec­
nie Po raz pierwszy przewyż­
szają w znacznym stopniu zar 
kupy Brytyjczyków w Pol­
sce.

— Jestem zdania — stwier­
dza lord Boyd Orr — że tym 
stanem nie możemy się zado­
wolić. Jeśli nasz eksport do
Polski w 5 lat mógł

do wysiłków tych osób, które 
wyrażały pragnienie rozwoju 
tej wymiany.

Mam wrażenie, że zakres u 
czestnictwa francuskiego w 
Targach Poznańskich nie od­
powiada temu, czym jest prz-e 
mysł francuski, ani też perspe 
ktywom rozwoju wymiany, 
które są bez wątpienia bardzo 
duże. Naszych firm w Pozna­
niu jest po prostu za mało.

Tłumaczę to faktem, że Tar 
gi Poznańskie nie są dość zna 
ne we Francji oraz tym, że 
wiele firm waha się przy po­
noszeniu kosztów związanych 
z tego typu aktywizacją han­
dlową.

Niemniej perspektywy na-
szej 
znać

w

wymiany handlowej u- 
trzeba za obiecujące.

USA
odpowiedzi na pytanie

Polskiej Agencji Prasowej mi 
nister handlu Stanów Zjed­
noczonych AP — Luther H. 
Hodges oświadczył: W tym 
roku USA uczestniczą w’ nich 
po raz siódmy, zaś od 1958 r. 
eksponaty amerykańskie wy­
stawiamy we własnym pawilo 
nie. Mamy nadzieję, iż pawi­
lon ten będzie stał jako trwa­
ły symbol naszego zaintereso­
wania Polską.

Od 1957 r. zawarliśmy z Pol 
ską porozumienia o sprzedaży 
i kredycie, na łączną sumę 
538,3 min dolarów. Dostawy 
amerykańskie dokonane w ra 
mach tych porozumień nie 
tylko zasiliły gospodarkę pol­
ską, lecz także przyczyniły się 
do polepszenia zaopatrzenia i 
rozwoju medycyny w Polsce. 
Dostawy te odzwierciedlają 
przede wszystkim nasze nie­
przerwane zainteresowanie 
waszym krajem i nasze uczu­
cia przyjaźni dla narodu pol­
skiego, datujące się od pierw-
szych dni istnienia 
ki Amerykańskiej.

W roku bieżącym 
zycji amerykańskiej

Republi-

w ekspo- 
uczestni-

czy 167 firm USA. Mam na­
dzieję — stwierdza Hodges — 
iż nasza ekspozycja zaintere-
su je 
też 
cych

zwykłą publiczność, jak 
handlowców zwiedza ją- 
targi.

AUSTRIA

ank PeKaO wymienia wpłacają­
cym w USA dolary na złote pol­
skie tu, w kraju, w towarach po 
kursie (ściśle: w bonach na to­

wary) równym 72 zł za 1 dolar. Nie 
wdając się w rozważania co do wysoko­
ści owego pekaowskiego kursu; godzi się 
stwierdzić, iż kurs ten w niemałym sto­
pniu się przyczynił do rozprzestrzenia­
nia mitu o horendalnych dochodach prze­
ciętnego obywatela Stanów. No bo skoro 
ktoś zarabia miesięcznie 400 dolarów, to 
gdy pomnożymy tę sumę przez 72....

Dlatego sądzimy, iż warto przytoczyć 
nieco danych o nominalnych zarobkach 
niektórych grup pracowniczych (dane 
POdajemy wyłącznie za „Statistical Ab- 
stract of the United States 1958”), a na­
stępnie skonfrontować je z niektórymi, 
obowiązującymi w USA cenami i opła- 
tarni, z kształtowaniem się budżetów ro­
dzinnych. Tylko bowiem w ten sposób 
zyskamy właściwe spojrzenie na kwestię, 
której na imię: dolar amerykański po 
tamtej i po tej stronie Atlantyku oraz 
jego siłą nabywcza.

Cytowane z wspomnianego wydawnic- 
'wa statystycznego dane, dotyczą r. 1956 
' podają płace (brutto) dla określonej 
^ruPy pracowniczej w całych Stanach 
Jednoczonych. Otóż najwyżej opłacani 

robotnicy budowlani: 101,83 dolarów 
tygodniowo, samochodowi otrzymują już 
tylko 94,71 dolarów, odzieżowi jedynie 
'^•t>4 dolarów, a najniżej uposażeni — 
{£botnicy rolni, zarabiają 40.50 dolarów. 
w tym samym czasie amerykańskie mi- 

na rodzinę obliczane było na 
,•'00 dolarów rocznie*), natomiast w ro- 
k'i 1958 już na 5000 dolarów.

Według wspomnianego rocznika staty- 
pycznego w roku 1956 — spośród 52 mi- 
°ńów rodzin amerykańskich 57,4 proc.

' E. Osmańczyk, „Współczesna Ameryka ’- 
811 ona mi.

białych rodzin zarabiało rocznie mniej 
niż 5000 dolarów, a rodzin murzyńskich 
aż 86,4 proc.

Interesujące były wyniki ankiety, prze­
prowadzonej przez „New York Herald 
Tribune” w kwietniu 1958 roku. Przykła­
dowo rodzina „ankietowa”, składająca 
się z dwojga dorosłych i dwojga dzieci, 
dysponująca rocznie sumą 5740 dolarów 
(to znaczy miesięcznie 435 doi.), ponosiła 
następujące wydatki:

mieszkanie w starym domu na przed­
mieściu (czteropokojowe) — 109 doi., tak 
zwane świadczenia pochłaniają dodat­
kowo 10 doi., zatem łącznie mieszkanie 
kosztuje miesięcznie 119 doi. Na jedze­
nie „ankietowa” rodzina wydaje 110 doi. 
miesięcznie, przy dwukrotnym w tygo­
dniu spożywaniu mięsa i nabywaniu al­
koholu od wielkiego święta. Około 37 doi. 
miesięcznie wydaje na odzież, a także 
na buciki i skarpetki dla dzieci. Rodzina 
posiada samochód „Ford” rocznik 1950 
(ankietę zorganizowano w7 rok 1958), któ­
rego eksploatacja pochłania 26 doi. Kup­
no nowego wozu przewiduje się w dość 
odległej przyszłości. Pozostałe wydatki: 
pranie i prasowanie koszul i ubrań „pa­
na domu” w placówce usługowej — 
10 doi. (resztę prania rodzina wykonuje 
u siebie), 5 doi. fryzjer, potrzeby higie­
niczne — 10 doi., leczenie przeciętnie 
miesięcznie 35 doi., przedszkole (oplata 
za jedno dziecka) 39 doi. Dorosła część 
omawianej rodziny bywa raz w tygodniu 
w kinie lub na koncercie, nie posiada 
poza tym żadnych poważniejszych o- 
szczędności.

Taka jest amerykańska przeciętna rze 
czywistość, przez co w żadnym razie nie 
chcemy dowodzić, iż statystyczny oby­
watel USA cierpi nędzę. Powszechnie bo­
wiem wiadomo, że w kraju tym — obok 
Szwecji — stopa życiowa należy do naj-
wyższych na świecie. Warto jednak

uzmysłowić sobie, że w Stanach Zjedno­
czonych, kraju niezwykłych możliwości, 
mamy także do czynienia z niezwykłymi 
kontrastami, a zarazem ze zwykłą, pro­
zaiczną codziennością, o której tak chęt­
nie się u nas zapomina.

Ale oddajmy głos trzeźwym Brytyj­
czykom, którzy niedawno za pośrednic­
twem londyńskiego „Times’a” (wyd. z 
19. 4. br.) dosyć dosadnie scharakteryzo­
wali sytuację na amerykańskim rynku 
pracy:

„Jak wynika z oficjalnych statystyk, 
co piąty Amerykanin żyje w ubóstwie, 
a znacznie większa ich liczba w stanie 
niedostatku. Łącznie 77 milionów, to lu­
dzie ubodzy, albo też pozbawieni odpo­
wiedniej stopy życiowej (...). Faktem jest, 
że ubóstwo w tym kraju wydałoby się 
atrakcyjne dla setek milionów ludzi 
gdzie indziej. Na przykład niektórzy z 
ubogich mają samochody, jeżeli jednak 
ubóstwo oznacza odmówienie człowieko­
wi minimalnych standardów zdrowia, po­
mieszczenia, wyżywienia i oświaty, stan­
dardów uznanych za konieczne dla życia 
w takiej postaci, jaką przybiera ono w 
USA” ...oznacza to nic innego, jak właś­
nie niedostatek — konkluduje „Times”.

Na-wet rodzina mająca przyzwoity do­
chód — pisze dalej londyński dziennik — 
może zejść (dosłowny cytat) na dziady, 
w wyniku jednej jedynej poważnej cho­
roby, jako że w USA nie ma ogólnokra­
jowej służby zdrowia. „Wielu ludzi może 
zadziwić fakt, że co piąty Amerykanin 
nie odżywia się tak, jak należy. Odsetek 
ten był wyższy, kiedy prezydent Roose- 
velt obejmował władzę”.

Wywody czołowego dziennika brytyj­
skiego wydają się bardzo rzeczowe i traf­
ne. „Times” negliżuje istotę paradoksal­
nego na pozór i niezrozumiałego nieje­
dnokrotnie u nas zjawiska „ubogich z 
samochodami". Jest bowiem pojęcie ubó­
stwa na pewno pojęciem względny m, 
tak jak bezwzględnie upośledzo­
nym społecznie pozostaje ten, komu nie 
starcza na pokrycie potrzeb, powszech­
nie zaspokajanych.

STEFAN ORYCKI

wzrosnąć o 50 proc., a nasze 
zakupy w Polsce w tym cza­
sie — o 18 proc., to jasne 
jest, że istnieje pole do o 
wiele większego działania.

WŁOCHY
Polsko-włoskie stosunki 

handlowe omawia P. Miozzi 
— dyrektor w Ministerstwie 
Handlu Zagranicznego Włoch, 
zajmujący się m. in. proble­
matyką wymiany towarowej 
w naszym kraju. Przypomniał 
on. iż między obu krajami w 
latach 1958-60 zawarto sze­
reg ważnych porozumień, któ­
re regulują wzajemne stosun­
ki zarówno w zakresie wy­
miany handlowej i związa­
nych z nią rozliczeń finanso­
wych oraz zagadnienia współ­
pracy naukowo-technicznej. 
Szczególnie ważne znaczenie 
ma pierwsza między obu kra­
jami wieloletnia umowa han­
dlowa na lata 1961-64. Prze­
widziano, że w ciągu tych 4 
lat w skali rocznej wzajem­
ne dostawy towarów wzra­
stać będą co najmniej o 10 
proc.

Wszystkie niemal kontyn­
genty zarówno po stronie eks 
portu jak i importu mają cha 
rakter ..minimum” tzn., że pro 
iektowana wysokość dostaw 
może być podniesiona, nie mo 
że natomiast ulec redukcji.

W 1963 r. eksport Włoch do 
Polski został wzbogacony o 
19 nowych pozycji. Wśród 
nich znajdują się m. in. kau­
czuk syntetyczny, nawozy 
sztuczne, środki owadobójcze, 
kable izolacyjne, kompresory 
i pompv. motory dieslowskie, 
wyposażenie do statków, two­
rzywo sztuczne do wyrobu 
opon. Na liście eksportu pol­
skiego do Włoch figuruje 31 
nowych pozycji, a na j ważniej 
sze z nich to blachy walcowa­
ne. tlenek cynku i półproduk­
ty hutnicze.

FRANCJA
— Śledzę z uwagą rozwój 

francusko-polskiej wymiany 
handlowej — stwierdził b. mi 
nister, a obecnie senator i pre 
zes „Komitetu Franka z Eu­
ropą Wschodnią ” Max Fle- 
cbel — i mogę powiedzieć, że 
„Comite Franc-Europe de 
Est” dość często przyłączał się

— Od czerwca ub. roku poi 
sko-austriacki eksport i im­
port uregulowany został 5- 
letnią umową handlową — 
stwierdza minister do spraw 
handlu i odbudowy Austrii 
Friiz Bock. — Umowa ta o- 
kreśla minimalny poziom wy 
miany handlowej w poszcze­
gólnych grupach towarowych. 
Wydaje się wprawdzie, że je­
śli chodzi o szereg pozycji poi 
skiego eksportu, jak np. wę­
giel czy produkty hodowlane, 
to osiągnięta została granica 
możliwości wchłaniania tych 
towarów przez rynek austriac 
ki, jednakże liczne inne pro­
dukty polskiej gospodarki da­
ją dostateczne inne możliwoś­
ci rozszerzania wzajemnego 
handlu.

Z drugiej strony przemysł 
naszego kraju czyni również 
wysiłki w celu rozwoju kon­
taktów z Polską. Dlatego też 
można oczekiwać, że obroty 
wynoszące łącznie ok. 64 min 
dolarów w nadchodzącym ro­
ku wzrosną przypuszczalnie 
do 70 min dolarów i że po­
stęp ten w latach przyszłych 
zostanie też zachowany.

INDIA
Przywiązujemy wielkie zna 

czenie do Międzynarodowych 
Targów Poznańskich — o- 
świadczył Polskiej Agencji 
Prasowej podsekretarz stanu 
w indyjskim ministerstwie 
handlu i przemysłu K. L. Da- 
lala. ■— Jest to poważna oka­
zja do rozwinięcia stosunków 
handlowych między obydwo­
ma naszymi krajami. India 
produkuje obecnie wielkie 
ilości nowych wyrobów, któ­
re mogą zainteresować Pol­
skę. a które chcielibyśmy eks­
portować.

Polska uczestniczy bardzo 
poważnie w rozwoju naszego 
przemysłu poprzez dostawy 
różnego typu maszyn, i urzą­
dzeń, szczególnie dla górnic­
twa węglowego, dostarcza 
również znaczne ilości sprzę­
tu kolejowego.

Spodziewamy się, że rok bie 
żący będzie bardzo dobrym 
dla naszych wzajemnych do­
staw. Nasz handel odbywa się 
na zasadzie zrównoważonej 
wymiany, wszelki wzrost im­
portu z Polski oznacza wzrost 
eksportu naszego do Polski i 
odwrotnie.



Związki zawodowe i HOT 
zacieśnią 

współpracą z młodzieżą
Wczoraj odbyło się wspólne 

posiedzenie prezydiów WKZZ 
i WKP NOT z udziałem se­
kretarza Komitetu Wojewódz 
kiego ZMS, na którym prze­
wodniczący Wojewódzkiej Ko 
misji Związków Zawodowych 
Maksymilian Bartz poinfor­
mował zebranych o przebiegu
plenum CRZZ Zarządu
Głównego Naczelnej Organiza 
cji Technicznej.

Zwrócił on uwagę na ko­
nieczność zacieśnienia współ­
pracy zakładowych kół bran­
żowych stowarzyszeń technicz 
nych z ogniwami związkowy­
mi i organizacjami m^odzieżo
wymi zakresie rozwoju
współzawodnictwa pracy, po­
stępu technicznego i szkole­
nia. Sprzyja temu obecny 
skład zakładowych organiza­
cji związkowych, do których 
podczas ostatnio przeprowar 
dzonej kampanii sprawozdaw 
czo-wyborczej weszło wielu 
inżynierów i techników, a tak 
że poważnie zwiększył się u- 
dział młodzieży.

Zebrani postulowali, aby 
prezydia WKZZ, NOT i ZMS 
przystąpiły do ustalania 
wspólnych planów działania 
w zakresie postępu technicz­
nego. rozwoju produkcji eks­
portowej. a także w sprawach 
dotyczących dalszego rozwoju 
gospodarczego wielkopolskie­
go regionu.

Na zakończenie wybrano 6- 
osobowy zespół, który przed­
stawi w pierwszych dniach 
lipca wspólnemu prezydium 
— ramowy plan działania. Do 
kument ten będzie równoc^ś 
nie podstawą do opracowania 
przez stowarzyszenia branżo­
we oraz rady zakładowe spe­
cjalistycznych planów pracy.

(1)

W wielkim hallu Alliance 
Franęaise (Międzynaro­
dowej Szkoły Języka 
Francuskiego), czyli na 

tak zwanym „Aliansie”, dłu­
ga kolejka. Huczy jak w ulu. 
Rozbrzmiewa wielojęzyczna 
wrzawa. Istna Wieża Babel.

Okienko otwierają o dzie­
wiątej, a stoi się już od siód­
mej. Kto pierwszy, ten ma 
większą szansę złapania lep­
szej pracy czy mieszkania. 
Każdy trzyma w ręku kartkę, 
gdzie spisał to, co go intere­
suje. Niektórzy, zamówiwszy 
kolejkę, tłoczą się jeszcze w 
pośpiechu przy ogromnej ta­
blicy ogłoszeń:

„Pokój służbowy za pomoc 
w kuchni rano i wieczorem. 
Centrum Paryża.”

nak i takie napisy: „Narodo­
wość obojętna z wyłączeniem
Niemek!' to
ostatniej wojny.

Szkopuł w tym, 
blicy ogłoszeń nie

już ślady

że na ta­
ma adre-

„Mieszkanie 
za. zajęcie się 
nica willowa” 
cie za pięć

i kieszonkowe 
dziećmi. Dziel - 
„Lokum i ży- 
godzin pracy

dziennie. Pierwszeństwo Niem 
ki i Skandynawki”.

Młode Niemki, tak jak ich 
matki i babki, mają na świę­
cie opinię pracowitych, czy­
stych i porządnych, toteż są 
cenione jako „domowa siła 
robocza”. Zdarzają się \ jed-

Naprawa obuwia 
kombajnem

Radomska wytwórnia 
zamiennych skonstruowała 
dukuje obecnie specjalne

części 
i pro- 
kom-

bajny do błyskawicznej naprawy 
obuwia. Maszyna obsługiwana 
przez 1 człowieka żeluje buty w 
ciągu zaledwie 8 minut. Na razie 
fabryka wypuściła 9 takich ma­
szyn, 12 dalszych będzie wypro­
dukowanych do końca bież. roku.

sów. Adresy dostaje się do­
piero w okienku, po spraw­
dzeniu czy czesne opłacone i 
czy jest się rzeczywiście stu­
dentką Aliansu. Ze spisanej 
listy dają, tylko trzy adresy. 
Wtedy biegiem do telefonu:

— Ja z Alliance Francaise...
— Przykro mi, ale już się 

zgłosiła...
Znów ktoś był pierwszy!
Na drugi dzień z powrotem 

do kolejki. Czasem minie ty­
dzień, nim się coś znajdzie.

A już beznadziejnie przed­
stawia się sytuacja, jeśli idzie 
o mężczyzn. Nikt nie poszu­
kuje chłopców do pracy w 
domu. Co prawda czasem zda­
rzy się ogłoszenie: „Potrzebny 
dwa razy tygodniowo do my­
cia schodów”; albo jakaś 
księżna ogłasza, że szuka lo­
kaja, ale to, nawet we Fran­
cji. należy już do rzadkości.

Ja trafiłam do samotnej den 
tystki, która przerwała już 
praktykę i żyła z renty od ka 
pitału: ,,Co się mam przemę­
czać, dla mnie i tak starczy”, 
mówiła. Ale do roboty pę­
dziła mnie bezlitośnie. Nieraz 
i przez sześć godzin nie mia­
łam czasu na moment wypro 
stować karku, pucuiąc i czy­
szcząc całą willę. Stała nade 
mna wówczas jak głównodo­
wodzący operacją na polu 
bitwy.

— Bedzie ci u mnie dobrze 
— powiedziała, gdy mnie go­
dziła — bo ja lubię jeść. Frań 
cuzi nie wstydzą się swego ła-

w złym nastroju i wtedy, z 
typową pogardą burżuja dla 
człowieka nie posiadającego 
realnego majątku, głośno za­
stanawiała się, dlaczego Fran­
cja wpuszcza tylu obieżyświa­
tów, którzy zamiast siedzieć 
na miejscu i składać grosz do 
grosza, włóczą się po świecie.

Jak wielu Francuzów była 
chorobliwie skąpa. Gdy przy­
padkowo dotknęłam ściany

ZASIŁEK RODZINNY DLA 
MATKI

Irena M. pow. Oborniki. — 
i Jestem pracownikiem umysło­

wym, mam na utrzymaniu mat­
kę, która nigdzie nie pracuje 
i nie pobiera renty (ojciec 
zmarł 10 lat temu, prowadził za 

j życia maleńki warsztat napra-
wy rowerów). Ani ja, ani mąt­

muszę płacić jeden i ćknjgi 
datek?

RED.: Osoby wykonujące ją. 
kiekolwiek rzemiosła, obowią. 
zane są d© płacenia podatku »■ 
brotowego i dochodowego, 
my te opłaca się niezależnie 
podatku z innych tytułów ją^ 
np. podatek od. nie ruchomości 
itp.

ka nie posiadamy żadnej włas-
ności. Czy matce
sługuje zasiłek rodzinny?

mojej przy­

RED Zasiłek rodzinny na

WYPOWIEDZENIE I PODJĘCIE 
NOWEJ PRACY

lub drzwi, strofowała 
że tak nie można bo

mnie, 
ściany

się niszczą. Raz złapałam ją 
jak cofała zegar o kwadrans: 
pracowałam u niej na godzi- 
py- . Wtedy pomyślałam zło­
śliwie, że nic dziwnego, iż 
mąż dał od niej drapaka aż 
na Filipiny. Dorosłe dzieci też 
nie utrzymywały z nią bli­
skiego kontaktu. Tak więc 
tkwiła samotnie w swej pięk­
nej willi — jak ów przysło­
wiowy skąpiec strzegący 
swych skarbów — bardzo w 
gruncie rzeczy smutna i ża­
łosna.

EWA BERBERYUSZ

rodziców nie przysługuje. Jedy­
nie dzieci oraz niepracująca za- 
wodowo i pozostająca na wy­
łącznym utrzymaniu pracowni­
ka żona, względnie mąż, jeżeli 
jest inwalidą, lub ukończył 65 
rok życia i pozostaje na wyłą- 
nym utrzymaniu żony, ma pra­
wo do zasiłku rodzinnego 
(Rozp. Rady Min. z 17 11 1959 r.)

PODAT5K
Jan. G. pow. Kościan. — Po­

siadam gospodarstwo rolne (5.34 
ha). W związku z tym opłacam 
podatek gruntowy. Poza tym 
trudnię się dodatkowo ubojem 
trzody chlewnej. I tu taieże pła­
cę podatek dochodowy i obro­
towy. Proszę ’ o informację, czy

Barbara H.
umysłowy.’-, mający

'1
— Czy .

lisfr _ __ !3-miesięezn?
wypowiedzenie, może w ostat-1 
nim mieśiąću — w którym ma I 
urlop — podjąć pracę w innej I 
instytucji?

RED.: Póki trwa stownek ! 
pracy, nie można podjąć aa- j 
trudnienia w innej instytucji. I| 
Sprawę tę można hy jednak aa- 
łatwić, gdyby zakład wyraził 
zgodę na skrócenie okresn wy­
powiedzenia do 2 miesięcy, a 
za trzeci miesiąc wypłacił pa. 
ni ekwiwalent urlopowy. Wów­
czas mogłaby Pani podjąć^ pracę Jj 
w innej instytucji.

ZNIŻKA OPŁAT

Czyta literaturę polskq 
Gruzin, Ormianin i Baszkir

Od 1957 roku ukazuje się w Moskwie biuletyn biblio­
graficzny „Literatura i Sztuka Narodów ZSRR i krajów 
zagranicznych”, wydawany przez Wszcchzwiązkową Izbę 
Książki. Biuletyn sporo miejsca poświęca przekładom 
polskim na języki narodów radzieckich, wśród których

komstwa.
się nim.

Każdy 
wany jak

Odwrotnie, szczycą

obiad był celebro- 
wielka uroczystość.

pierwsze 
kraiński,

miejsce zajmują języki: rosyjski, litewski, u- 
białoruski, łotewski i estoński.

Moja „patronka” zawiązywa­
ła sobie pod brodą ogromną 
serwetkę, jaką u nas zawią­
zuje się dzieciom i oddawała 
się rozkoszom stołu. Przy a- 
kompaniamencie głośnego cmo 
kania i mlaskania, częściej o- 
perując palcami niż widelcem 
i nożem, znikały w jej ustach 
ogromne ilości ociekającego 
krwią befsztyka, frytek, sa-

Poznańska sieć tram 
wajowa została w o- 
sfatnich latach znacz 
nie rozbudowana. 
Łączna jej długość 
dochodzi ostatnio 
do 42 km. Codzien­
nie kursuje po sta­
lowych szynach 327 
wozów tramwajo­
wych, w których 
MPK przewiozło w 
roku ubiegłym 262 
miliony pasażerów 
Tramwajowy tabor 
wspomaga około 
130 autobusów. U- 
trzymanie tak duże­
go taboru w stanie 
zdatnym do eksplo­
atacji wymaga stałej 
opieki. Sprawuje ją 
blisko 400 pracowni 
ków zatrudnionych 
w warsztatach i za­
jezdniach oraz 220 
osób pracujących 
przy naprawie, kon 
serwacji i rozbudo­
wie torów. Podczas 
robót na trasie dość 
często spotkać moż­
na Wincentego Pa-

18 lat na tarach.

Ostatnio piśmiennictwem
polskim zainteresowali się 
Gruzini, Ormianie i Baszki­
rzy. Z ich inicjatywy ukazała 
się niedawno w przekładzie 
na język rosyjski „Sieroca 
dola”, Bolesława Prusa, wy­
dana w Tbilisi. W języku or­
miańskim wyszła powieść 
„Faraon” B. Prusa, a w Ba­
szkirii — opowiadanie G.

literatury polskiej świadczą 
o stałym, wielkim zaintereso­
waniu się piśmiennictwem poi 
skim w ŻSRR.

Fr. H.

Pauszer-Klonowskiej
łość”. Biuletyn zapowiada dal 
sze przekłady w tych języ­
kach.

W ciągu 1962 roku w sze­
ściu biuletynach zarejestrowa 
no 162 tytuły tłumaczeń u- 
tworów literatury pięknej o- 
raz 15 recenzji i 51 artykułów 
o sztuce polskiej.

W przekładach na czoło wy 
sunęło się poza Moskwą, Pań 
stwowe Wydawnictwo Litera­
tury Litewskiej SRR, które 
wydało cały szereg książeK 
polskich. Biuletyn notuje o- 
statnio następujące przekła­
dy: „Dzieje grzechu” St. Że­
romskiego, L. Kruczkowskie­
go „Kordian i cham”, powieść 
T. Konwickiego „Dziura w 
niebie”. Z twórczością poetyc­
ką: J. Tuwima, L. Staffa, W. 
Broniewskiego, K. Gałczyń­
skiego, L. Pasternaka, J. I- 
waszkiewicza i innych, zapo­
znał czytelników litewskich 
ładnie wydany zbiór wierszy 
pt. „10 poetów polskich”. Dla 
dzieci przełożono obecnie 
książkę H. Ożogowskiej „Ur­
wis".

W Moskwie i Leningradzie 
wydane zostały ostatnio: trze 
ci tom 7-tomowego wydaw­
nictwa dzieł B. Prusą (po­
wieść „Lalka”), P. Gojawi­
czyńskiej „Dziewczęta z No­
wolipek” i „Rajska jabłoń”. 
Dla dzieci ukazały się wier­
sze A. Brzechwy. Wydawnic­
two Akademii Nauk ZSRR o- 
publikowało monografię W. 
Wirty o Stefanie Żeromskim.

1 Jak widzimy, przekłady z

łaty, 
gów. 
ficie

W

karczochów czy szpara-
Wszystko zakrapiane 
winem.
przystępie dobrego

moru gawędziła ze mną

ob-

hu- 
do-

wcipnie, częściej jednak była

dalaka, montera rozjazdów I spawacza, który jest pracownikiem 
poznańskiego przedsiębiorstwa tramwajowego od 1945 roku. Brał 
on udział w zakładaniu nowych torowisk do Starolęki, Junikowa, 
na Podwale i Osiedle Warszawskie, a ostatnio — przy ul. Gło­
gowskiej. W MPK znany jest jako dobry fachowiec i sumienny 

pracownik. (I)
Fot. — K. Przychodzki

Uderzmy we wszystkie dzwony
pod takim alarmującym tytułem ukazał 

się w 22 numerze „Życia Literackiego" 
artykuł Grzegorza Forgera, poświęcony na­
szemu szkolnictwu. Pretekstem do owej wi­
wisekcji szkoły polskiej były wyniki badań, 
przeprowadzonych na grupie uczniów w 
Warszawie i Gdańsku przez Instytut Peda­
gogiki, a których celem było ustalić wpływ 
politechnizacji na wyniki nauczania. Powta-

szkołą obowiązującą wszystkie dzieci w całej
Polsce i mimo stosowania wyjątkowo 
stycznych metod w walce o sprawność 
uczania.”

„K o n f r o n t u j ą c programy 
codziennej pracy nauczy

le
czytamy dalej

dra- 
na-

artyku­
z możliwościami młodzieży, dla której

rzane dwukrotnie (1960 i w 
miny kontrolne obejmowały 
matematykę, fizykę i chemię, 
niki z terenu Warszawy:

1962 r.) egza- 
3 przedmioty: 
A oto ich wy-

,Z matematyki ani jeden uczeń nie otrzy-
mał oceny bardzx> 
uczniów otrzymało 
ocenę dostateczną, 
ną.

Z fizyki również 
skał oceny bardzo

dobrej, zaledwie 2 proc, 
ocenę dobrą, 17.5 proc.
a 80,5 proc, niedostatecz-

arii jeden uczeń nie uzy- 
dobrej; ocenę dobrą uzy-

skało 4,5 proc, uczniów, dostateczną 21 proc., 
a niedostateczną 74,5 proc. Wreszcie z chemii 
nie było ani jednego ucznia, który by otrzy­
mał ocenę bardzo dobrą lub dobrą, tylko fi 
proc, uzyskało ocenę dostateczną, a 94 proc, 
ocenę niedostateczną.

Analizując przyczyny opłakanych wyni­
ków nauczania, aulor stwierdza: 

„Gdy w roku 1945 Polska Ludowa 
na oścież bramy wszystkich szkół, by 
do nich całą bez wyjątku młodzież, 
młodzież w olbrzymiej swej masie ;

otwarła 
• przyjąć 
, a więc 
znacznie

mniej uzdolnioną od tej, kfóra przed wojną 
dostawała się do gimnazjum, wydawało się 
rzeczą zupełnie naturalną, że nowa szkoła zo­
stanie do tej młodzieży dostosowana i to za­
równo pod względem zakresu jak i metod na­
uczania. Tymczasem stała się rzecz niepo­
jęta. Reforma programów nie poszła w kie­
runku ich uproszczenia, ułatwienia i skró­
cenia i to w takim stopniu by mogły być 
bez trudu realizowane przez przeciętnego no­
wego odbiorcę, lecz przeciwnie, zostały one 
rozbudowane i poszerzone i to tak, by nowa

programy te są przeznaczone, nabiera się 
przekonania, że ich autorzy nie znali zupeł­
nie możliwości tej młodzieży. Rekordy pod 
tym względem biją programy szkół zawo­
dowych. Programy, na przykład, fizyki i che­
mii i oparte na nich podręczniki dla wszyst­
kich techników, w których przedmioty te 
są przedmiotami pomocniczymi (sic!), nie 
różnią się prawie zupełnie od programów i 
podręczników tych przedmiotów na I roku 
akademii medycznych lub uniwersyteckich 
studiów przyrodniczych. A są one przecież 
przeznaczone dla młodzieży o całych 5 lat 
młodszej, młodzieży, która ze szkół podsta­
wowych nie wyniosła żadnych, ale to do­
słownie żadnych wiadomości, lub co gorsza 
w’yniosła wiadomości błędne lub fałszywe.”

Przechodząc z kolei do zagadnienia me- 
łod nauczania aulor stwierdza, że w olbrzy­
miej większości jest to wykład połączony 
z dyktowaniem do zeszytów. A potem się 
pyta i klasyfikuje.

„Większość nauczycieli pyta nie częściej jak 
dwa a najwyżej trzy razy na okres. Oznacza 
to, że uczeń pytany jest nie częściej niż raz 
na miesiąc. Oznacza to dalej, że przez cały 
miesiąc uczeń nie bierze aktywnego udzia­
łu w lekcji, jego udział ogranicza się tylko 
do słuchania i notowania. Ale i wówczas, gdy 
uczeń odpowiada na zadawane mu pytania, 
nawet i wtedy nie bierze aktywnego udziału 
w lekcji, wie bowiem dobrze, że jest pytany 
na stopień, jeśli więc czegoś nie rozumie i nie 
umie, to nie tylko nie poprosi o wyjaśnie-

szkoła podstawowa 
szkołą gimnazjalną.
szkoły podstawowej 
i zagadnienia, które

stała powszechną

były

W programach nowej 
zjawiły się wiadomości 
do tej pory przerabiane

nie, lecz ukryje 
wiedzę, by nie 
wiedzi.

Odpowiedzi te

jak najstaranniej swoją nie-
pogorszyć tym

z reguły nie
Główną tego przyczyną jest to, 
ści, które uczeń miał zrozumieć

II. a nawet III klasie dotych-
czasowego elitarnego gimnazjum.

Efekt takiej reformy mógł być tylko jeden: 
stworzenie powszechnego gimnazjum stało się
fikcją i to fikcją szkodliwa.
Świadczy o tym najlepiej fakt, że 36 proc, 
dzieci przerywa naukę przód ukończeniem 
VII klasy, mimo że szkoła podstawowa jest

sobie odpo-

zadowalają

i opanować.
są niedostosowane do jego rozwoju umysło­
wego, są zbyt abstrakcyjne, by mogły być 
przez jego umysł przyjęte — tym bardziej, 
że podawane mu są bez niezbędnej podbu­
dowy i przygotowania, a jednocześnie w za­
wrotnie szybkim tempie. Secuntło — potwor­
ny nadmiar wiadomości! Uczeń nie jest w 
stanie przyswoić sobie pamięciowo nawet tych

Janusz Ber. — Czy pracow- i 
nik instytucji państwowej wi- ! 
nien otrzymać legitymację || 
służbową — uprawniającą de 5t( 
proc, zniżki kolejowej natych-« 
miast po zaangażowaniu, esy ij 
też dopiero po 3-miesięeznym jj 
okresie próbnym?

RED.: Legitymację uprawnia-jj
jącą do
jowej wydaje się 
kończeniu okresu

50 proc, zniżki kóle- jj 
dopiero po za-

ODWOŁANIE

próbnego.

Z URLOW
Marta Kozubska. — Czy od- ■ 

wołanemu z urlopu pracowni- i 
kowi nie można po prostu za- 
płacić za ten urlop?

RED.: Nie. Urlop musi być u- i
dzielony 
przecież

.naturze”. Chodzi
to,

wypoczął i mógł 
mi powrócić do 
też urlop musi 
bieżąco (w tym

by pracownik 
z nowymi siła- 
pracy. Dlatego 
być ndtzićlonj 

samym roku) i
tylko w wyjątkowych sytua- | 
cjach może być przesunięty na | 
rok następny. (Choroba, ćwi- jj 
czenia wojskowe, urlop macie- jj 
rzyński).

ROZSTRZYGNIE ZWIĄZEK j

Krystyna Pająk. — W naszej jj 
instytucji odnawiano część bu- | 
dynku. Pracowników zwolniono 
na dwa dni. Obecnie dyrekcja . 
żąda byśmy odpracowali te [ 
godzin po godzinach pracy — j 
płatnych normalnie.

RED.: Za odpracowanie zwoi- 
nienia po normalnych godzinach j 
pracy, należy się pracownikom 
wynagrodzenie takie, jak za go- ij 
dżiny nadliczbowe, czyli że in- jj 
stytucja nie ma racji. Radzimy 
zgłosić się do Zarządu Okręgu 
Związku Zawodowego.

RENTA I QOZNACZENfE

Odznaczony. — Do którego z
wiadomości, które mogą być dła niego zro- ; 
zumiałe.”

Podbudowując swój sąd w tej sprawie, 1 
autor podaje przykład, że na przestrzeni i 
150 wierszy ustępu o architekturze greckiej 
uczeń spotyka 34 zupełnie sobie obce ( 
i nieznane słowa, jak: fronton, głowica,! 
kapitel, styl dorycki, joński, koryncki, akant,! 
fryz, Akropol, Fidiasz, Propyleje, Pinako- 
teka, Parłenon, mitologia, Erechteusz, Erech- i 
tejon, Kariaj, kariatydy, dyskobol, Miron, 
Nike, Zeus, Olimpia, Peloponez, Elida, Poli- 
klet, Praksyteles, Skopas, Hermes, Dionizos, ! 
Afrodyta, Apollo, Ares, amfora.

Konkludując swoje wywody Grzegorz / 
Forger stwierdza:

„Szkoła stawiając młodzież od najwcześniej- l 
szych jej lat przed zadaniami przekraczają- ij 
cymi jej siły i jej możliwości, wykoślawia ją |l 
psychicznie znacznie bardziej i dużo groźniej !l 
aniżeli fizycznie, każąc jej siedzieć nięrucho- j 
mo w ławkach przez 5, 6 a nawet 7 godzin j 
dziennie. Stawiając ją przed zadaniami prze-I 
kraczającymi jej możliwości nie tylko od- 
biera jej radość z ich pomyślnego rozwiązy- n 
wania, lecz nadto, co jest jeszcze znacznie li 
gorsze, podkopuje wiarę w jej własne siły.

Aż wierzyć się nie chce, że to przecież !l 
u nas w Polsce żył i pracował Jędrzej Snia- i| 
decki, który już/przed przeszło półtora wie- | 
kiem pisał: „Nie uczyć dużo ale gruntownie i 
zwracać energię ku pracy i ruchowi, nie do- II
puszczając próżniactwa; od stanu 
zależy stan umysłu i charakteru.”

zdrowia ;
I oto po !

150 latach szkoła nasza zaprzeczyła każdemu !| 
słowu tego więlkiego nauczyciela.”

Jak widać ż przytoczonych fragmentów,Ij 
zagadnienie postawione zostało w sposobił 
radykalny i kontrowersyjny. Trudno na przy- j 
kład stwierdzić z całą pewnością, czy j| 
lepsze jest powierzchowne zapoznanie mło-j 
dego człowieka z szerokim wachlarzem! 
spraw i problemów — przy założeniu, że 
zostaną one w przyszłości pogłębione po-j 
przez lekturę — czy z góry rezygnować; 
z ich podawania. Autor ma jednak na pew-; 
no rację postulując, aby reforma, przed; 
która stoi polska szkoła nie ograniczała się;' 
do dodania jeszcze jednego roku nauki wjj 
szkole podstawowej; musi to być reformaj! 
jakościowa, która do gruntu zmieni; 
zarówno prooramy jak i metody nauczania 1

Opr. F. B. L

cdznaczeń 
sługuje 25 
rent?

RED.: 25

państwowych przy- 
proc. dodatku dc

procentowy dodatek
do renty przewiduje się dla od­
znaczonych następującymi ot" ll 
derami; Budowniczego Polski J 
Ludowej, Krzyżem Grunwaldu, |l 
Yirtuti Militari, Odrodzenia 
Polski, lub Sztandaru Pracy i jj 
dalej przy nadanych tytułach: l 
Zasłużonego Nauczyciela PRŁ, i 
Zasłużonego Górnika, Zasłużę- jj
nego Hutnika 
Kolejarza.

Zasłużonego

DALSZA NAUKA

Uczeń z „Tonsiln”. syi
mój w tym roku kończy szko- s 
łę przyzakładową. We wrześniu jj 
będzie miał dopiero 17 lat J 
Chciałby się uczyć dalej. » 
technikum, dla pracujących ni® j| 
może się zapisać, nie mając W 
lat, Chciałby się- więc przenieść ji 
do dziennego technikum w P®>' j 
znaniu. Wobec powyższego za' || 
pytuję, do której klasy chL' j 
piec ma prawo zdawać egzamin j 
czy przyjmą go po ukończeniu |1
Zasadniczej Szkoły 
ten czas może się 
pracy urlopować?

RED.: Odpowiadamy

czy rs 
zakładzie ij

kolejno:
1) Ze względu na duże różnie® 
programowe (obu szkół) przej­
ście do technikum dla pracują­
cych, po ukończeniu zasadnicZ’\ 
szkoły przyzakładowej, jest ni®-
możliwie; Pana, po w"
kończeniu szkoły przyzakładO’ 
wej, mając 17 lat, powinien 
być roczny staż pracy w zakt®' 
dzie, gdzie ukończył naukę i Ba’ 
stępnie ubiegać się o przyjćc,l? ; 
do technikum dla pracujący®*- ' 
3) Absolwenci Z. s. Zawód®-' 
wych kierunku mechaniczne?0 
z Wrześni, mają możność Ro!1' 
tynuowania nauki, ponieważ ” 
mieście tym istnieje 3-lcl®1'’ 
Technikum dla Pracujących 0 ( 
specjalności „obróbka skraw*";
niem”).



PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU NASIONAMI „CENTRALA NASIENNA" H
PRZYPOMINA

że skoszenie pierwszego pokosu KONICZYNY CZERWONEJ 
tuż przed kwitnieniem zapewni w drugim pokosie dobry plon 

nasion dobrze wykształconych i dojrzałych.
Pracownicy poszukiwani

Ekonomistę do spraw kontroli wewnętrznej zatrudnił 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem 
w Poznaniu. Stary Rynek 53 54 (wejście z ubcv 
4Wi£tosławskiej). K,ViZ

kie-

inżyniera - mechanika na stanowisko szefa produk- 
c]1- inżynierów - mechaników na stanowiska kie- ' 
równika sekcji norm i kierownika sekcji techno­
logicznej, st. technologów^ st. konstruktorów, 
równika działu zaopatrzenia, technika BHP 
rowcę na samochód ciężarowy, marki „Star”
korzy, ślusarzy, maszynowych, narzędziowych i do 
brygady remontowej palaczy c. o. na kotły wysoko , 
ciśnieniowe z uprawnieniami, pracowników fizwz- 
nrch do magazynu, transportu wewnętrznego i” ze-' 
wnętrznego zatrudni natychmiast Poznańska Fabry- ‘ 
ku Maszyn i Aparatów Przemysłu SpożvWczceo Po- 
rniń, ul. Sczanieckiej 8. Warunki pracy i płacy ' 
do uzgodnienia w Dziale Kadr, pód w. w. adresem. ;

_____ ' K’1556 !
Z składy Przemyślu Metalowego R. Cegielski w Po- 
maniu. przyj mą zaraz — powyżej lat 18 (mężcz'ni: 

tokarzy, frezerów, szlifierzy, wytaczarzv, elek­
tryków, instalatorów, spawaczy elektrycznych 
i malarzy wyuczonych, przyuczonych i ba przy­
uczenie — robotników maszynowych do trans­
portu, do krajalni blachy i suwnicowych — 
strażników do Straży Przemysłowej i straża­
ków do Straży Przeciwpożarowej — miejsco­
wych i: na dojazd do 50 km. (Praca 3-zmianówa). 

Zgłoszenia osobiste mężczyzn przyjmuje Dział Ewi­
dencji Osobowej przy ulicy Dzierżyńskiego 223/229, 
pokój nr 101, oraz

kobiet do obsługi maszyn w Działach Obróbki 
Mechanicznej w wieku do 40 lat — miejscowych 
i na dojazd do 40 km. Praca 3-zmianowa.

Kandydatki zgłoszą się osobiście po odbiór skiero­
wania do Prezydium Rady Narodowej miasta Po­
znania — Wydział Zatrudnienia, przy ulicy Zamko­
wej 1/2. Wynagrodzenie według stawek ' Minister-
siwa Przemysłu Ciężkiego. K4595
Spółdzielnia Inwalidów „Jedność” w Poznaniu za­
trudni zaraz inwalidów:
1, pracownika z wykształceniem technicznym na 

stanowisko głównego mechanika;
2, brakarza w branży odzieżowej:
J, kwalifikowanych krawców — krawczynie w bran­

ży odzieżowej na zakładzie zwartym;
L kierowcę samochodowego z II kat. na samochód 

marki „Żuk”.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Kadr
- ul. Samuela Engla nr 9, od godz. 8—10. K4666

Przedsiębiorstwo Budownictwa Terenowego w Gnieź­
nie, ul. Armii Czerwonej 12. tel. 32-43 — zatrudni 
zaraz: inżynierów, techników i majstrów budowla­
nych z uprawnieniami i praktyką na stanowiska 
Kierowników budów, oraz majstrów i w admini- 
stracji technicznej Przedsiębiorstwa. Warunki płacy 
i pracy do uzgodnienia przy składaniu ofert. Po 
okresie próbnym możliwość otrzymania mieszkania.

K4614
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych Budownictwa 
Terenowego w Poznaniu, ul. Strzeszyńska (dojazd 
autobusem — linia nr 60 z Garbar) — przyjmie zaraz: 
1) do- pracy na terenie m. Poznania: monterów in­

stalacji ęlektr., centr. ogrzew. i wodno-kan.; ro­
botników przyuczonych i niewykwalifikowanych; 
robotników transportowych; kierowcę sam. cięż.; 
blacharzy; uczniów do nauki w zawodzie: elek­
tromontera, montera inst. centr. ogrzewania, mon­
tera inst. wodno-kan. i gaz. oraz blacharza: 
do pracy na terenie Woj. poznańskiego: monte­
rów inst, centr. ogrzewania, wodno-kan. i elektr : 
spawaczy autogen.; robotników przy uczonych
i niewykwalifikowanych. 

Wynagrodzenie dobre — 
pracy, w budownictwie.

wg układu zbiorowego
K4622

Dnia 7 czerwca 1963 r. 
trzona Sakramentami ś:/ 
matka, teściowa i babcia

zasnęła w Bogu, opa- 
, nasza najukochańsza 
przeżywszy lat 72, śp.

Weronika Pokrywka
z domn Łagoda

Pogrzeb 
o godzinie 
siarach.

odbędzie się niedzielę, 9 bm..
z kaplicy cmentarnej na Wi-

W ciężkim smutku pogrążeni
SYNOWIE, SYNOWA I WNUKI 

.Poznań. Urbanowska 47.

Dnia 7 czerwca 1963 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja kochana żona, matka, 
teściowa i babcia, śp.

Kazimiera Stoiska
z domu Leporowska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 10 bm., 
0 godzinie 10,30 na cmentarzu Bożego Ciała, przy 
Olicy Bluszczowej.

W smutku pogrążeni
MĄŻ, SYN, SYNOWA I WNUCZKI

Poznań. Rybak i 16. 37695g

dniu 5 ezerwea 1963 r. zasnął w Bogu, 
opatrzony sakramentami św., przeżywszy lat 65, 
śp;

Tadeusz Reszela
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 9 bm., o go- 
zinie 16 z kaplicy cmentarnej we Wrześni.

W bolesnym smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ 

trześnia, Kościańska 16. 37652g

Zygmunt Heliasz
nioi drogi mąż. prawdziwy przyjaciel życia, 
pchany brat zmarł dnia' 5. VI. 1963 r.. po 

’u§otrwałej chorobie, opatrzony Sakramenta­
mi św.

Odprowadzenie zwłok odbędzie się w sobotę, 
dia 8 czerwca o godz. 16 na cmentarzu przy 

■ Bluszczowej na Dębcu.
W głębokim smutku pogrążone

ZONA I SIOSTRA

BANK
Polska Kasa Opieki

informuje

p. T. KLIENTÓW. ŻE
EKSPOZYTURA W POZNANIU, Stary Rynek 82 

w okresie XXXII M. T. P.
CZYNNA BĘDZIE „

codziennie oprócz dni Świą-g 
tecznych od godziny 11—16,39.*

ŻAKI.ADY MIĘSNE RZEŹNIA 
W POZNANIU 

p r z y j m a

UCZNIÓW
do Przyzakładowej Zasadniczej Szkoły Zawodo­
wej w naukę zawodu rzęźnicko-wędliniarskiego.

Nauka trwa 3 lata, po ukończeniu nauki Za­
kład zapewnia pracę. Warunkiem przyjęcia do 
szkoły jest świadectwo ukończenia Szkoły 
Podstawowej (7 klas). Pierwszeństwo w przy­
jęciu mają kandydaci z terenu m. Poznania 
i powiatu poznańskiego. Zakłady nie dysponują 
internatem dla pozamiejscowych. Potrzebne 
dokumenty:

1. podanie 2 egzemplarze,
.2 . życiorys 2 egzemplarze,
3. świadectwo ukończenia Szkoły Podst.,
4. świadectwo lekarskie,
5. metryka urodzenia,
6. zdjęcia 3 sztuki.

Zgłoszenia przyjmuje się do dnia 1. VI.t. 1963 r. 
Wszelkich informacji odnośnie nauki udziela 
Sekcja Kadr i Szkolenia Zawodowego Zakła­
dów Mięsnych — Rzeźnia w Poznaniu, ul. Gar- 
bary 101,111, w godzinach od 8—14. K4586

Księgowego względnie starszego księgowego do księ­
gowości materiałowej ze średnim wykształceniem 
i praktyką, tokarzy, ślusarza - elektryka oraz kie­
rowcę samochodu osob. zatrudni zaraz Zakład Kon- 
strnkcyjąą, - Technologiczny w Poznaniu, ul. Staro- 
łęcka 31. K4507

I ZAPRASZAMY DO ZAKUPÓW 1
1 Z PEŁNEJ KOLEKCJI =

Branżowy Sklep Bawełny„SOAF/Yro^
- Poznan, ul. Głogowska 18 «
« K4809 S
BmiiiimHiłsiiiitmiiiiiiHiiisiiiiHiiiiimmimiiiiiiminuiimminmiisiiiiiisi

Kupno .
Kupisz nowy motorower 
„Simson” lub mało uży­
wany. Gostyń, tel. 577.

12056p

^Sprzedaż /
Wózki dziecięce — naj­
nowsze modele poleca 
Szczepańska. Poznań, Czer 
wonej Armii 70 . 36413g
Sprzedam samochód „Sy­
rena” — przebieg 25.000 
km. Wolny, Kalisz. Pru- 
s; 23 m. 13. 12271p
Sprzedam samochód’ „P- 
70" z radiem — idealnym 
stanie. Leszno, Lipowa 12.

12275p
Wózki dziecięce, wielki 

i wybór oraz materace — 
' wszelkie rozmiary poleca: 
| Brzozowska, Poznań. Częr 
| wonej Armii 10. 36667g

Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 175 ccm, w bardzo 
dobrym stanie. Informa­
cje: Poznań, Poznańska 24

UWAGA! uwaga:
MIESZKAŃCY

POZNANIA, KALISZA, GNIEZNA, RAWICZA I LESZNA

Sprawne działanie domowych urządzeń 
wodno - kanalizacyjnych, gazowych i c. o.

zapewni Tobie

ABOKAMEHTOWA KONSERWACJA TYCH URZĄD ZEN
w ramach abonamentowej usługi 1 X w 
fachowiec dokona przeglądu i drobnych

miesiącu 
napraw.

W

W

W

POZNANIU

KALISZU

GNIEŹNIE

RAWICZU

Spółdz. Pracy Instalacyjne Ogrzewnicza,
ulica Dzierżyńskiego 39, telefon 92-48

Spółtlz. Pracy Remontowo - Budowlana, 
ulica Babina 11, telefon 40-32

Robotnicza Spółdz. Pracy „Budowlana”,
ulica Dalkoska 2/3, telefon 23-21

Inżyniera .względnie technika konstruktora do działu 
technologicznego zaraz poszukuje Przedsiębiorstwo 
Zmechanizowanych Robót Kolejowych Zakład nr 2 
w Poznaniu, ul. Michała 50, telefon 716-91. Warunki 
płacy do onąówienia na miejscu. Zgłoszenia przyj-
muje Sekcja Kadr, pokój 1x4549
Spółdzielnia Pracy „Zcl-Metąl” w Szamotułach, ul.
Ratuszowa 10 ogłasza konkurs aa
kierownika technicznego Spółdzielni — 
Wykształcenie średnie i 8 lat praktyki.

stanowisko 
wymagane 
Pożądana

znajomość zagadnień spółdzielczych. Wynagrodzenie 
do 2.400 zł plus premia. Oferty składać należy pod 
adresem spółdzielni w terminie do dnia 15 czerwca
1963 r. K4658

m. ,3. 36907g
Krowę młodą z cielakiem 
sprzedam. Poznań-Krzy- 
żowniki, ul. Słupska 3.

36914g
Fosteriera boksera z
metryczką, klatki dla li- 
sów, jadalnię stylową, sy­
pialnię i kuchnię sprze­
dam, tel. 71-773. 36916g
Sprzedani okazyjnie „Mer
eedesa” stan do-

W LESZNIE

Willę

Poszukuję gosposi samo­
dzielnej do jednej osoby. 
Poznań, Englą 16 m. 23. 

37550g

Pomoc domowa na stale 
potrzebna zaraz. Dzier­
żyńskiego 6 — pracownia
obuwia.

NauKa

37426g

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinkow­
skiego 2a, parter. 35<H0g

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizy­
ki. rosyjskiego, chemii. 
Telefon 664-02. 36996g

Spółdz. Pracy Remontowo - Budowlana, 
ulica Przyjemskiego 1, telefon 28*

Spółdz. Pracy Remontowo - Budowlana.
ulica Bolesława Chrobrego 35, telefon 419

K46«rt

wyłączoną wolną

Zakład Doskonalenia Za­
wodowego — Ośrodek 
Szkolenia Kierowców w 
Poznaniu, ul. Kościuszki 
57, organizuje stale kur­
sy kierowców samochodo­
wo - motocyklowe. Otwar­
cie nowego kursu nastąpi

— godz. 16. Informacje 
codziennie od godz. 8—20. 

K468B
Zakład Doskonalenia Za­
wodowego w Poznaniu, 
ul. Kościuszki 57. w związ 
ku z licznymi zapytania­
mi organizuje kurs dla 
palaczy kotłów przemy­
słowych. Kurs rozpocznie
się dnia czerwca
o godz. 8. Zainteresowa 
ne instytucje prosimy <
kierowanie zgłoszeń pi-
semnie lub telefonicznie 
do Zakładu pod nr tel.
548-47. K47(KI

Dnia 6 czerwca 1963 r. zasnął, opatrzony Sa­
kramentami św., po krótkiej i ciężkiej chorobie.
mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, 
i dziadek, przeżywszy lat 77, śp.

Franciszek Kozieł
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 19 

o godzinie 16,15 z kaplicy cmentarnej na 
nikowie.

teść

bm., 
Ju-

W ciężkim smutku pogrążeni 
ŻONA, CORKt, ZIĘCIOWIE I WNUKI 

37«83g

Dnia 6 czerwca 1963 r. zasnęła w Bogu, po 
długiej i ciężkiej chorobie, przeżywszy 76 lat, 
nasza najdroższa matka, teściowa i babcia, śp.

Stanisława Grzybowska
z domu Lechna

Pogrzeb odbędzie 
o godzinie 15.45 na

Msza św. żałobna 
12 bm., o godzinie 
przy ul. Fredry.

się w poniedziałek, 18 bm.. 
cmentarzu na Junikowie.

odprawiona zostanie w dniu
7,15 w kościele parafialnym

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, Mickiewicza 18. 37708g

bry, nowa tapicerka, czę­
ści zapasowe w tym sil­
nik. skrzynka biegów, ce­
na 15.600,— zł. Korusie- 
wicz. Sośnie Ostrowskie, 
pow. Ostrów Wlkp., tel. 1. 
_________________ 36928g 
Sprzedam magiel elek­
tryczno-gazowy (zainsta-

ferty Biuro 
Grunwaldzka 
36947g.

Ogłoszeń.
19 dla

toKale
Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią w Świnoujściu na

pokoje kuchnią
Gnienie. Wiadomość: Gnie 
zno, 22 Lipca 49 m. 2.

12060p
Pracującą, spokojna pa­
nienka poszukuje pokoju. 
Oferty. Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
36999 g.
Duży pokój z kuchnią, sa­
modzielne, stare budow­
nictwo zamienię na po­
dobne w nowym budow-
nictwie. do
mówienia. Budrewicz, ul. 
Fabryczna 21) m. 16. od 
godz. 17 19. 3«»34g

NieruchQmo5i;t
Kupię dom jednorodzin­
ny — okolice Poznania, 
najchętniej Mosina, Pu- 
szczykówko (może być do 
wykończen i a j. P ośr ed ni - 
cy wykluczeni. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 37311 g.
Sprzedam dom piętrowy 
z ogrodem 1860 m-, w Kro 
tosżynie. Zgłoszenia: Ku­
rek. Krotoszyn, u]. Łą­
kowa 13. 12058p
Sprzedam warsztat ślusar­
ski z kompletnym urzą­
dzeniem oraz dom mie­
szkalny z ogrodem. Win-
centy Jutrosin,
Świerczewskiego 10. pow.
Rawicz, tel. 65. 10641p

Dnia 5 czerwca 1963 roku zmarł po długiej chorobie

Zygmunt Heliasz
rekordzista świata, olimpijczyk — wielokrotny reprezentant Polski w lekkiej 
atletyce — odznaczony Złotą Odznaką Polskiego Związku Lekkiej Atletyki.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 czerwca 1963 r., o godzinie 16 
na cmentarzu przy ul. Bluszczowej.

ZARZĄD POZNAŃSKIEGO OKRĘGOWEGO
ZWIĄZKU LEKKIEJ ATI.ETYKI

lub pół zabudowy bliź­
niaczej w centrum Po- 
znania albo dwa domy z 
wolnymi mieszkaniami 
na przedmieściu Pozna­
nia kupią 2 . rodziny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 37328g.
Dom 2-izbowy. stary, ze­
lektryfikowany, w dużej 
wsi i hektar ziemi 3 km
od miast;
ni O 35.000

wemiasto, 
38, pow. .

a sprzedam ta- 
i zł. Zgłoszenia:

Orłowski, No- 
, ul. Poznańska 
Jarocin. 11120p

Sprzedani parcelę 1250 m5, 
opaTkaniona, zadrzewio­
na, domek gospodarczy 
w Poznaniu - Krzyżowni- 
kach. Trzebiatowska 32. 
Zgłoszenia kierować: 
Szych. Krotoszyn. Czer­
wonej Armii 1. 12057p
Sprzedani domek jedno­
rodzinny w Nowym To­
myślu. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 

12287p
Gospodarstwo podmiej­
skie 32 ha sprzedam, od­
dam w dzierżawę, wzgl. 
przyjmę wspólnika. Zgło
szenia

Willkę 
stanie

ul. Promienista 55.
36816g

— półbliźniak, w
surowym (za 
i wykończę),

ładniejsza dzielnica
naj-
Po-

znania, przy tramwaju, 
pełne uzbrojenie, domek 
ogrodowy, ogród zadrze­
wiony, ogrodzony — spiże 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
36840g.
Parcelę w Puszczyków- 
ku. pięknie położoną, za­
drzewioną z prawem za­
budowy sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 36841g.
Dom 3 pokoje, kuchnia, 
centralne ogrzewanie, 15 
minut do trolejbusu — 
przy granicy Poznania — 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 36859g.

Przefargi

Zielarski Ośrodek Doświadczalny .Herbapol”
w Strykowie, pow. Poznań — przeprowadzi licytację: 

1. sadu owocowego (jabłka, gruszki i śliwki), 
2. alei owocowej (jabłonie) —

która odbędzie się w sobotę, dnia 15 czerwca 1963 r. 
o godz. 11 na miejscu w Strykowie. Cena wywo­
ławcza, podana zostanie przed licytacją. Dzierżawa 
oddana zostanie najwięcej dającemu za gotówkę, 
płatną natychmiast w kąsie Ośrodka. K4765
Zarząd Zieleni Miejskiej w Poznaniu, ulica S. Miel- 
żyńskiego 23, ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie:
1. robót dekarskich — częściowe przełożenie da­

chówki ceramicznej na budynkach przy ulicy
Wiankowej Wysokiej, termin wykonania

2.

3.

VII. 1963 r.; v
robót tynkarskich w budyhku przy ul. Albań­
skiej 15, termin wykonania 1. VIII. 1963 r.;
parkanu z siatki na slupach stalowych przy ul. 
Mielżyńskiego i ul. Szewskiej.

Ślepe kosztorysy do odebrania Wydz. Konser-
waeji, ul. Mielżyńskiego 23. Termin wykonania 
10. VII. 1963 r. Termin składania ofert 17 czerwca 
1963 r. Otwarcie ofert nastąpi 18 czerwca 1963 r. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. ZZM zastrzega 
sobie prawo wyboru oferenta oraz unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyny. • K483O

Sprzedam dom, 2 ha zie­
mi w pow. Szamotuły. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
36823g.
Sprzedam domek jedno-
rodzinny, stanie suro-
wym (Junikowo). Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 3«860g.
Natychmiast kupię dom 
jedno- lub dwurodzinny 
w Kościanie. Adres w#ka 
że Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 36871g.

Parcele w Poznaniu pod 
budowę domku jednoro­
dzinnego. bliźniak oraz 
1ylne zabudowanie — bli
sko tramwaju sprzeda
właściciel. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 36872g.
Kupię korzystnie parcelę 
w obrębie Poznania od 
'właściciela. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 36889g.

Dnia 2 czerwca 1963 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., w wieku 79 lat, śp.

Z wy CZAPSKICH

Wanda Mrowińska
Pogrzeb odbył się w środę, dnia 5 bm., na 

cmentarzu na Junikowie,

o czym zawiadamia pogrążona w smutku
RODZINA

37561g

Dr Paszkowski, specjaii- 
sta chorób skórnych, we­
nerycznych. Poznań. Ma­
tejki 51. godz. przyjęć od 
7- 8,30, 12—14, 19—20.

Zgubiono legitym. szkol­
ną nr 3|ł7'L/62 Jerzy Ry- 
barczyk — Liceum Peda-
gogiczne. 12055p
Zgubiłem prawo jazdy 
kat. 11, legitymacji służ 
bową „Browar” Poznań, 
kartę wędkarską. Nazwi­
sko Michał Dopierała, 
Piwna 3. 37218g

Kołdry z powierzonego 
materiału wykonuje oraz
z pierzyn.
Kwiatowa 8. 37006g
Samochód kupisz, sprze­
dasz najkorzystniej po­
przez Pośrednictwo we 
Wrocławiu, ul. Kromera 
22, tel. 214-78. K4798

Panna lat 32. wysoka, 
materialnie niezależna, 
pozna odpowiedniego pa­
na, Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,
Grunwaldzka 19 
36659g.

dla

Wdowiec, rencista po 60, 
miłośnik przyrody pozna 
pannę, wdowę o podob­
nych zaletach. Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 36917g. |



TEATRY

CZERWIEC Medarda,

8 Seweryna

Sóbefą Słońce: 4.33—21.10 Obojętność Z działalności FJN w Ostrzeszowie
GNIEZNO — „Raduz i Mahulena” 
MIEJSKA GÓRKA — „Grube 
ryby”
KALISZ — „Żołnierz królowej 

Madagaskaru”
KINA

CHODZIEŻ — Ceramik: „Słaba 
płeć”, Noteć: „Czerv,one bere­
ty”, CZARNKÓW — „Zmartwych 
wstanie” I i II seria, GNIEZNO — 
Lech: „Wszyscy do domu”, Po 
lonia: „Godzina pąsowej ró«y”, 
GOSTYŃ — „Karmazynowy pi­
rat”, JAROCIN — „Dziewczyna z 
dobrego domu”, KALISZ — Kos­
mos: „W 80 dni dookoła świata”, 
Oaza: „Syn skazańca”, Stylowe: 
„Kanciarze i spółka akcyjna”, 
KĘPNO — „Mandacik proszę”, 
KOŁO — „Pod jednym sztanda­
rem”, KONIN — Energetyk: „Or­
kiestra wojskowa”, Górnik: „Wiel 
ka wojna”, KOŚCIAN — „Kan­
ciarze i spółka akcyjna”, KROTO­
SZYN — „Tysiąc oczu doktora 
Mabusc”, LESZNO — „A lasy 
wiecznie śpiewają”, MIĘDZY­
CHÓD — „Czyste szaleństwo”, 
NOWY TOMYŚL — „Gra zwana 
miłością”, 'OSTRÓW — Roma: 
„Śniegi w żałobie”, Słońce 
„Czarne skrzydła”, OSTRZESZÓW 
„Jak być kochaną-”, piła — 
Iskra: „Mam tu swój dom”, Mil­
lenium: nieczynne, PLESZEW — 
„Rewia snów”, RAWICZ — 
„Gangsterzy i filantropi”, SŁUP­
CA „Głos z tamtego świata”, 
„Marysia i krasnoludki”, Śrem 
„Berła”, ŚRODA — „Klub ka- 
walcrów”, SZAMOTUŁY — „Ze­
rwany most”, TRZCIANKA — 
„Mężczyźni na wyspie”, TUREK 
„Siedmiu wspaniałych”, WĄGRO­
WIEC — „Dziewczyna z dobrego 
domu”, WOLSZTYN — „Spotka­
nie w Bajce”, „Zakochany kun- 
dci", WRZEŚNIA — „Spotkanie 
w Bajce”.

RADIO
SOBOTA

WARSZAWA I: 9.20 — Koncert 
Orkiestry Rozgłośni Wrocławskiej 
PR; 10.20 — Koncert muz. baro­
kowej: 11 — Dla klasy VI; 11.30 — 
Na wesoło: 13 Dla klas ni i 
IV; 13.20 — Koncert Orkiestry 
Mandolinistów Łódzkiej Rozgłoś­
ni PR; 11 — „Niezapomniane stro 
nice”; 15.25 — Mój program na 
antenie; 16.05 — Z życia ZSRR; 
16 35 — Program młodzieżowy; 
17.15 — Muzyka ludowa; 17.40 — 
Utwory wiolonczelowe; 18.20 — 
Korespondencja z zagranicy; 18.36 
Kurs nauki j. franc.; 19.05 — Wę­
drówki muz. po kraju; 20.26 — 
Sport; 20.30 — Program z dywa­
nikiem; 21.45 — Koncert słyn­
nych solistów: 22.15 — Koncert 
jugosł. orkiestr rozr.; 23.10 — Or­
kiestry rozrywk. i piosenkarze;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 30, 23.

POZNAŃ: 9.45 — Kurs nauki j. 
ros.; 10 — Orkiestry rozr.: 10.40 — 
„Opowieść o braciach Turgie­
niew”; 11 — Z cyklu Sonaty For­
tepianowe; 11.35 — Mei. rozryw­
kowe; 12.15 — Na organach Ham­
monda gra Benon Hardy; 12.40 — 
Piosenki śpiewa Wł. Rylski; 13 — 
Mel. rozrywk.; 14.45 — Dla dzieci; 
15 — Z festiwalu młodych komp.: 
15.20 — Wiązanka mel.; 15.30 — 
Dla dzieci; 16.25 — Sport; 16.30 — 
„Grająca szafa” — muz. dla mło­
dzieży; 18.45 — „Buduję statek 
mój”; 18.50 — Fel. M.,Jorsta; 1S.30 
„Matysiakowie”; 20 — Od walca 
do bossa-novy; 20.40 — „Do ostat­
niego żołnierza”; 21.40 — Koncert 
Poznańskiej Piętnastki Radiowej; 
22 — „Trzy po trzy Zespołu Dzie­
wiątka”; 22.45 — Muz. tan.; 23.20 
Orkiestra Tan. PR; 24 — Muzyka.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

NIEDZIELA
WARSZAWA I: 8.15 — Muzyka; 

9.30 — Magazyrf Wojskowy; 10 — 
Dla dzieci; 10.20 — Koncert ży­
czeń; 11.40 — „Co warto zoba­
czyć”; 12.10 — Z cyklu: „Plamy 
na mapie”; 12.20 Muz. rozr.; 
12.50 — Kiermasz muz.; 13.40 — 
Na swojską nutę; 14 — Mel. rozr.; 
14.15 — „Zielony magazyn”; 14.30 
„W Jezioranach”; 15 „Jarmark 
cudów”; 16.05 — Przegląd wyda­
rzeń międzynarodowych; 16.2Q — 
„Anioł” słuchowisko Milana 
Uhde, przekł. M. Rutkiewicza; 
17.40 — Muzyka tan.; 18.05 — d. c. 
muzyka taneczna; 18.20 — „18 lat 
poi. piosenki”; 19.05 — „Zespół 
Dziewiątka”; 19.25 — Z płytoteki 
rozr.; 20.30 — Z dziejów ludowych 
sił zbrojnych; 21 — Niedzielne 
wieczory myzyczne; 22.05 — Gra 
Orkiestra Tan. PR; 22.40 — Wiersz 
miesiąca; 23.10 — Wieczorna sere­
nada.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 
20 , 23.

POZNAŃ: 8.50 — Piosenka Mie­
siąca; 10 — Transmisja otwarcia 
XXXII MTP: 10.30 — „Wybrane 
nowele”; 11 — „Wiosna na pię­
ciolinii”; 11.20 — „Zespół Dzie­
wiątka”; 11.40 — Słuchamy muz. 
ludowej; 13 — „Ludzie wśród któ 
rych żyjemy”; 13.30 — „Moskwa 
z melodią i piosenki słuchaczom 
polskim”; 14 — Koncert życzeń; 
15 — Dla dzieci; 15.40 — Od prze­
boju do przeboju; 16 — Opowieści 
wędrowne; 16.30 — Koncert Cho­
pinowski; 17.05 — Fel. na tematy 
międzynarodowe; 17.15 — „Co ty 
na to?”; 19 — Słuchowisko wg 
komedii G. Feydeau pt. „Dama 
od Maksyma”; 19.52 — W rytmie 
poi. świata; 20 — Rewia piosenek: 
20.32 — Szlagierowe piosenki; 
21.22 — Sport; 22.30 — Gra Ze­

CA skarżam Krystynę Kalkowską o to, że 24 listopada 
1962 r. w' N. w zamiarze pozbawienia życia swoich 

dzieci 3-letniej Barbary i 8-letniego Juliusza zadała im sie­
kierą rany rąbane głowy, zamierzonego skutku jednak nie 
osiągnęła, gdyż dalszym uderzeniom przeszkodziła jej naj­
starsza córka Dorota...”
Przerażająca jest konkluzja 

aktu oskarżenia, ale niemniej 
przerażające sa kulisy zbrod­
ni. Chcąc o nich mówić trzeba 
się cofnąć do roku 1961...

Z początkiem 1961 r. kierów 
nictwo PGR-u w N. zaczęło 
rozmyślać nad wypowiedze­
niem pracy Zenobiuszowi Kai
kowskiemu kierownikowi
gorzelni. Kalkowski, ojciec 4- 
osobowej rodziny, zaniedby­
wał bowiem swoje obowiązki. 
Powodem była wódka. Kierów 
nik. a także jego żona, od 
wielu lat byli nałogowymi 
alkoholikami. Pili codziennie. 
Odbijało się to negatywnie i

Kierownictwo PGR-u wi­
działo tylko jedno wyjście: 
zwolnienie. O tym, by nakła­
niać Kalkowskiego do lecze­
nia lub zgłosić go do komisji 
społeczno-Jekarskiej nikt nie 
pomyślał. Nim jednak doszło 
do zwolnienia Kalkowski za­
chorował. 1 maja 1961 r. — 
zmarł (martwica trzustki i wą 
troby).

Już podczas choroby męża 
Kalkowska popadła w depre­
sję.

mąż 
dam 
mać

Nie wiem, co zrobię, jeśli 
umrze — mówiła. — Nie 
rady sama dzieci utrzy- 

i wychować. Chyba je po

„Ze strachu starałem się u- 
trzymywać z Kalkowską jak 
najlepsze stosunki, bo i mnie 
groziła zabójstwem”.

A więc w tym wypadku nie 
można było ryzykować. Moż­
na było natomiast kilka lat 
patrzeć na cierpienia dzieci i 
nie brać poważnie gróźb tej, 
której daleko było do miana 
dobrej matki. A przecież wy­
starczyło jedno jedyne za­
wiadomienie Sądu dla Nielet­
nich. Zawiadomienie takie bv 
łoby uzasadnione już kilka lat 
przed zbrodnią. Niestety. Na 
przeszkodzie stanęła obojęt­
ność na losy bliźnich.

MICHAŁ ŁUCZAK

Ostatnio w Ostrzeszowie od 
było się kolejne Plenum Ko­
mitetu Powiatowego Frontu 
Jedności Narodu. W czasie 
obrad wręczono odznaki Ty­
siąclecia kilku działaczom 
FJN. Otrzymali je Marian Gło
gowski przewodniczący

na pracy 
dzieci, dla

na wychowaniu 
których rodzice

rzadko znajdowali dobre sło­
wo.

zabijam...
Po zgonie Kalkowskiego 

Krystyna zaczęła oomstować 
na Bosa i ludzi. Jej makabry­
czne ulany stawały sie coraz

<Vadki
Na szosie Bnin — Kórnik auto­

bus marki „Skoda” (kierowca 
Henryk Ratajczak) potrącił 5-let- 
niego Henryka Adamskiego i 4- 
letniego Zbigniewa Górniaka.Jubileusz 55-lecia 

pracy aktorskiej
Jubileusz 55-lecia pracy ak­

torskiej obchodzi w sobotę 
długoletni aktor sceny kali­
skiej Leon Józefowicz. W Pań­
stwowym Teatrze im. W. Bo­
gusławskiego w Kaliszu odbę­
dzie się przedstawienie sztuki 
St. Dobrzańskiego i J. Tuwima 
„Żołnierz królowej Madaga­
skaru” z Jubilatem w roli pa­
na prezesa. Reżyseruje Irena 
Górska. Po przedstawieniu 
przewidziana jest uroczystość 
jubileuszowa.

Leon Józefowicz rozpoczął 
pracę zawodową jako drukarz. 
Kierując ^ię swoimi zamiło­
waniami zapisał się do Pol­
skiego Towarzystwa Drama­
tycznego, uczęszczał do Szkoły 
Dramatycznej Krymarnickiej i 
uczył się śpiewu w Konserwa­
torium Warszawskim. Po u- 
kończeniu szkoły zaangażował 
się do Lublina. Występował 
niemal na wszystkich scenach 
teatrów stołecznych i prowin­
cjonalnych. Od 1947/1948 roku 
pracuje w Teatrze Miejskim w 
Kaliszu. Od tego czasu minęło 
już 15 lat. Z okazji jubileuszu 
50-lecia został odznaczony Me­
dalem X-lecia Polski Ludowej. 
Zespół „Głosu Wielkopolskie­
go” składa Jubilatowi serdecz­
ne życzenia dalszych sukcesów 
w pracy artystycznej, (emp)

Nareszcie rozpoczęto 
odbudowę pałacu

Zadecydowano zaadaptować 
pałac na Bugaju w Miłosła­
wiu na szkołę, bibliotekę z 
czytelnią i małym muzeum re 
gionalnym. Przed miesiącem 
przybyła do Miłosławia ekipa 
Przedsiębiorstwa Konserwacji 
Zabytków i zainstalowała 'się 
przed pałacem wznosząc ba­
rak. Zaczęto zwozić materiały 
budowlane i odgruzowano rui 
ny pałacu. (K. St.)

spół Jazzowy FAR; 22.50 — Muz. 
tanecźna.

Wiadomości: 6.30, 7,30, 8.30, 12.05 
17, 21, 23.50.
TELEWIZJA

SOBOTA
POZNAŃ I PROGRAM OGÓL­

NOPOLSKI: 11 Wykład z geo­
grafii dla klas VIII; 11.30 —‘ Prze­
rwa; 17.55 — Program dnia; 13 — 
Konkurs dla dzieci „5 milionów”; 
18.55 — „Echo Tygodnia”; 19.10 — 
Progr. pt. „W kraju długiego 
dnia”; 19.35 — „Wieczorne rozmo­
wy”; 19.30 — „Dobranoc”; 20 — 
Dziennik TV; 20.30 — „Parawan” 
— progr. Kabaretu Aktorów z 
Częstochowy; 21 — Magazyn „Pe­
gaz”; 21.45 — Wiadomości dzien­
nika; 21.55 — „25 minut z Janem 
Kurnakowiczem”; 22.20 — „Tajem­
nica srebrnego kluczyka” — film 
fab. prod. ang. od 1. 16.

NIEDZIELA
POZNAŃ I PROGRAM OGÓL­

NOPOLSKI: 8.30 TV Kurs Rol­
niczy — „Kiszonki’^; 9.30 — Prze­
rwa; 9.55 — Reportaż z otwarcia 
XXXII MTP; 10.40 — Przerwa;
11.55 — Program dnia; 12 — Kon­
cert dla dzieci; 12.45 — Sprawo­
zdanie sportowe; 15 . Niedzielna 
Biesiada; 15.45 — Dla dzieci Tea­
trzyk ?„Violinek”; 16.25 — Wyniki 
losowńnia „Koziołków”; 16.27 — 
Film seryjny „Trzy i pół muszkic 
tera”; 16.55 — „Muzyczny Pawi­
lon” — progr. rozrywk.; 17.40 — 
Film krótkometr.; 18.10 — „20 Py­
tań” teleturniej; 19 — Kino 
Krótkich Filmów; 19.50 — „Dobra­
noc”; 20 — Dziennik; 20.30 — 
„Kwadrans recenzenta”; 20.45 — 
Sportowa Niedziela; 21.15 — „Don 
Kichot” — film archiwalny; 22.10 
Niedziela Sportowa Wlkp.

bardziej konkretne 
łowe.

— Zabite Julka 
Jak odsiedzę za to

i szczego-

i Baśkę.
karę wie-

zienia wrócę na wieś i za­
mieszkam z Dorotą...

Nie bvło chvba dn?a. żeLv 
któryś z mieszkańców wioski 
nie słyszał tych słów. Słucha­
no jednak z iakimś dziwnym 
snokomm. Nikt nie próbował 
Kalkowskiej pocieszyć, zaofia 
rować jej pomocy, poradzić. 
Wręcz przeciwnie — ludzie od 
suwali się od niej coraz bar­
dziej. Na dodatek kierownic­
two PGR-u wymówiło iej 
mieszkanie służbowe, które 
bv>o potrzebne dla następcy 
Kai Rawskiego.

Spór mieszkaniowy trafił 
do Powiatowej Komisji Loka­
lowej. Oddaliła ona cofnięcie 
Kalkowskiej przydziału miesz 
kania, ponieważ proponowany 
jej lokal zastępczy nie był 
równorzędny (zamiast dwóch 
pokoi — pokój bez wodociągu, 
zlewu i ubikacji). Komisja wy 
tknęła kierownictwu PGR kil 
ka uchybień proceduralnych 
— m. in. żądanie dokonania 
przeprowadzki w 7 zamiast w7 
30 dniach. Orzeczenie PKL by 
lo prawomocne, ale PGR in­
terweniowało do wyższych in 
stancji. Spór przeciągał się i 
zaostrzał. Ten fakt oraz izola­
cja od społeczeństwa coraz 
bardziej pogłębiały depresję 
Kalkowskiej.

23 listopada Kalkowska usi 
łowała popełnić samobójstwo, 
zażywając większą dawkę 
środków nasennych. Dawka o 
kazała się za słaba. Następne­
go dnia zrobiła zamach na ży 
cie dzieci. Potem dwukrotnie 
ieszcze usiłowała popełnić sa­
mobójstwo...

„Z Kalkowską — zeznał w 
śledztwie jeden ze świadków7 
— rzadko kiedy można było 
rozsądnie porozmawiać. Stale 
znajdowała się bowiem w sta 
nie nietrzeźwym”. O tym wie 
dzieli wszyscy. Wiedzieli też. 
że Kalkowska była tvnem nie 
obliczalnego alkoholika. Głoś 
nvm echem odbiło się prze­
cież zajście w PGR-rze. kiedy 
to Krystyna porwała ze stołu 
dziurkacz i cisnęła nim w jed 
nego z pracowników. Dlacze­
go więc z takim stoickim spo 
koiem słuchano gróźb rzuca­
nych pod adresem dzieci? Od­
powiedział na to pytanie je­
den ze świadków

„Mówiła, że pozabija dzieci.
Mówiła stale wszędzie.
Wszyscy sie do tego przyzwy­
czaili i nie traktowali tych po 
gróżek poważnie”.

Z ust tego samego świadka 
padło jednak i takie zdanie:

Wymiana doświadczeń
W Technikum Hodowli Ro­

ślin i Nasiennictwa w Bojano
wie uczv się 314 młodych 
ników, którzy praktyczne 
czenia nrzeprowadzaią w 
spodarstwie szkolnym w 
bb^kim Gołaszynie.

rol- 
ćwi 
go- 
po-

Do matury stanie 26 abi­
turientów. Od 19°? roku szko­
łę tę ukończyły 1502 osoby.

Do bojanowskiej szkoły 
nrzweźdża 10 bm. gruoa mło-

«zkołv w 
Szorewa.

Go«cie

NRD z nodobnei 
Fiirstenwalde nad

niemieccy zwiedza
nahstwowe gosoodarctwa r^l- 
ne w Pr>w’owicach. D>oni Pe-

DGR w Manieczkach.
uowa prima 
5orfnwskiei 
dl bm. do

wvicżdż

dam, Lipsk i Erfurt. (wt)

Oba j 
ta la

W

chłopcy 
zmarli.

Kole

w drcdze do szpi-

Franciszek Drabina
prowadząc motocykl zderzył się ? 
samochodem ciężarowym. Moto­
cyklista i jego 17-letni syn. któ­
ry jechał na tylnim siodełku 
doznali ciężkich obrażeń.

W Kaliszu motocyklista Henryk 
Strzelec potrącił przechodzącą 
przez jezdnię 60-letnią Aniele 
Michalak. Obydwoje zostali cięż­
ko ranni.

W miejscowości Młyniska (pow. 
Turek) Jan Szajdrych podczas 
rozbierania w swojej zagrodzie 
budynku gospodarczego został 
przygnieciony murem i poniósł 
śmierć na miejscu.

W Kościanie rowerzysta Jan
Łabęda potrącił 6-letniego Ro­
mana Kuśnierka, który nagle wy­
biegł z bramy na ulicę. Chłopiec 
doznał ciężkich obrażeń.

Podczas kąpieli w rdzawce, 
w miejscowości Konstantynowo 
(pow. Konin), utopił się 12-letni 
Stanisław Nawrocki.

W Jastrzębsko Starym (pow. 
Nowy Tomyśl) nastąpiło zderze-
nie motocyklistów. Ryszard
Darmonoz doznał lekkich, — Hen­
ryk Gniat — ciężkich obrażeń cia­
ła. (ak)

Prez. MRN w Mikstacie, Frań 
ciszek Wróblewski — przew. 
GRN w Kraszewicach. Cze­
sław Dytfeld — przew. GRN 
w Bukownicy. Jan Wit- 
wicki — przew. Prez. MRN w 
Ostrzeszowie. Józef Niełacny, 
Władysław Kolarz. Wincenty 
Pardej, Ignacy Golus i Wła­
dysław Jarczewski.

Sprawozdanie z działalności 
KP FJN złożył przewodniczą­
cy Komitetu mgr Mieniik. W 
zbiórce na budowę szkół po­
wiat w roku bieżącym zajął 
nierwsze miejsce w wojewódz 
twie. Od roku 1954 wybudo­
wano już 6 szkół podstawo­
wych, a obecnie 4 szkoły sa w 
budowie. W nowiecie zebrano 
kwotę 7 023 000 zł.

Podczas dyskusji poruszono 
sorawe rozbudowy Szpitala 
Powiatowego w czynach spo-

Kościańska 30-!atka
Przy Sanatorium dla Ner­

wowo Chorych w Kościanie 
istnieje od 30 lat dość liczny 
zespół orkiestralny na instru­
menty dęte. Należą do niego 
pracownicy fizyczni i umysło­
wi Zakładu. Z okazji jubileu­
szu odbyła się w piątek 7 bm. 
skromna uroczystość, na pro­
gram której złożyły się prze­
mówienia okolicznościowe, 
wręczenie nagród i dyplomów 
zasłużonym muzykom oraz 
koncert specjalny orkiestry- 
jubilatki.

Do wiązanki serdecznych ży 
czeń, jakie złożyli kościań­
skim muzykom-amatorom licz 
ni goście i dyrektorka Sana-
torium dr 
ska i my 
sto lat!

Krystyna Kuczew- 
dołączamy swoje:

Ma kolonie
Dzieci czarnkowskie wyja- 

dą na kolonie do Jabłonowa 
(70 osób). W samym Czarnko­
wie i Wieleniu zostaną zorga­
nizowane półkolonie i wczasy 
w mieście. Kilkaset dzieci wv 
jedzie poza granice powuatu.
Natomiast 
dziecince, 
warte m. 
Stankowie, 
ko wicach.

na wsi planuje się 
które zostaną ot-
in. w Sokołowie,
Kruszewie i Wal-
Przydałaby się w

okresie żniw również żłobki 
dla dzieci, (jn)

łecznych. Prace są rozpocz^. 
i akcja zbiórkowa na ten Cei 
trwa. Zwrócono się z apeigJ 
do przedstawicieli terenowych 
rad narodowych, by w latach 
1964 i 1965 w każdej groma- 
dzie powstał trwały pomnik 
Tysiąclecia wybudowany w 
czynach społecznych. Groma­
da Kuźnica Grabowska zobo­
wiązała się wykonać p{aa 
zbiórki złomu do 1 lipca br 
wzywając do współzawodnic­
twa wszystkie inne gromady 
powiatu. Plenum zatwierdziło 
plan pracy na lata 1963/64. 

________________________ (bp)

POZNAŃSKA
• W niedzielę otwarcie XXXI 

Międzynarodowych Targów Po­
znańskich. Pierwsze konferencje 
prasowe odbyły się w ciałek * 
pawilonach radzieckim i czecho­
słowackim. Nadeszły osłałnie 
łransporfy z eksponatami. Trwają 
osłałnie prace przygotowawczy

• Dworzec Zachodni ponownie 
czynny. Otwarcie odbyło się w 
czwartek rano. W krótkim okre­
sie trzech miesięcy dokonano 
przebudowy i modernizacji bu­
dynku Dworca. Pracowało przy 
lym około dwustu pracowników 
kolei. W roku przyszłym przewi­
dziana jest dalsza modernizacja 
budynku Dworca Głównego i 
przygotowanie do przyjęcia po­
ciągów elektrycznych.

• Prawie 20 tysięcy dzieci m 
59 tysięcy uczniów poznańskich 
szkół podstawowych skorzysta z 
kolonii, obozów wędrownych i 
wczasów w mieście.

• W Operze poznańskiej od­
była się w ubiegły czwartek pre­
miera baletu S. Prokofiewa — 
„Romeo i Julia", opartego na dra
macie W. Szekspira, 
łylułowych wysfąpili I. 
na i W. Milon.

• Pięłnaście tysięcy 
granicznych spodziewa

V/ rolach 
Cieślików

gości z«- 
się przy-

jąć Biuro Obsługi Cudzoziem­
ców, ulokowane w poznańskim 
Zamku. Przygotowano dla nich 
5 tysięcy miejsc w kwaterach pry­
watnych i domach akademickich, 
a także motel w Słrzeszynku.

Polskie stocznie wystawią 
na Międzynarodowych Targach 
Poznańskich 28 modeli statków, 
od kutra do zbiornikowca 40 
tys. DWT. Do najciekawszych m 
leży model motorowej bazy, 
przetwórni rybackiej, spełniają­
cej rolę fabryki rybnej, chłodni 
i pływającego hotelu.

(emp)

MAKARONIZMY
l o temat naszego kompleksu niższości kul- 

■*’ turalnej wobec Zachodu, mimo olbrzy­
miego wkładu w kulturę ogólnoświatową, 
można by napisać tysiącstronicowe dzieło. 
Byłoby ono bardzo ciekawe, a sięgać trzeba 
by do czasów, chyba nie przesadzę, wczesno­
średniowiecznych. Czcigodny Mikołaj Rej z 
Nagłowic zdenerwował się i przeciwko ła­
cinie wołał: „Polacy nie gęsi...!” Panoszyła 
się później włoszczyzna i francuszczyzna, te­
raz angielszczyzna. Doszło do tego, że na po­
pisach i konkursach polscy piosenkarze po­
pisują się językiem angielskim., rozentuzjaz­
mowani słuchacze bija im brawa, chociaż nie 
rozumieją słów, a jeśli ktoś rozumie — to 
piąte przez dziesiąte, bo przy śpiewie nie­
które słowa giną w zależności od siły głosu 
i wymowy.

To „nabożeństwo” do obcego ujawnia się 
w innych dziedzinach. Jeden z moich kole­
gów po angielsku zapytał się poznanianki 
o hotel, o mało co byłby zaprowadzony nie 
do hotelu, ale do sypialni. To zjawisko na­
leży uważać za naszą chorobę. Czy w Anglii, 
Francji, we Włoszech, USA taka nadgorli­
wość daje się zauważyć wobec Polaka? Czy 
tam śpidWają piosenki po polsku lub z pol­
skim wstawkami? Nawet nasz Połomski 
przed kamerami berlińskiej Telewizji śpie­
wał po niemiecku (26 ub. m.).

Oburzył się Kwartet Muzyczny „RA 3” z 
Ostrzeszowa na nasz artykuł: „W torzeniec- 
kiej Polsce” (25 ub. m.) i felieton „Bełkot”, 
w których to publikacjach autorzy poddali 
krytyce wykonywanie przez zespół piosenek 
w językach obcych. Konia z rzędem daję, 
kto mi wskaże mieszkańca wsi Torzeniec, 
który w czasie popisów „RH 3” rozumiał pio­
senkę „La piu bella del mondo”? Albo wstaw­
kę do innej piosenki: „You are my Destiny”, 
albo „cheri” w jeszcze innej piosence? Takie 
piosenki są właśnie pleceniem trzy po trzy
prżypinaniem obcej łatki do naszej Wcale 
brzydklej polskiej mowy.

„Pan Halągoyeski sam się przyznaje, że 
rozumie wielu' modnych piosenek, jeżeli

nie

nie 
ta Iz

— to przyzna Pan Redaktor, nie powinien 
zabierać głosu na ten temat...” — pisze do re­
dakcji zespół „R + 3” i dalej: „W XX wieku 
kosmonauci zdobywają Kosmos, nauka kro­
czy również jak i każda dziedzina naprzód, 
muzyka nie pozostaje w tyle. Panie Halą- 
gowski, trzeba iść naprzód — z postępem —■ 
a nie być skostniałym w tradycji!” Autor in­
nego listu z Ostrzeszowa pisze na ten sam

temat: „Każdy szanujący się zespół rozryta 
kowo-taneczny musi sięgać do repertuaru 
zagranicznego, gdyż odbiorcy (mam na myśli 
przede wszystkim uczestników dansingów) 
domagają się lego, a w gastronomii obowią­
zuje maksyma: Klient ma rację”. Dobrze, ale 
w Torzeńcu nie było dansingu: I dalej — czy 
makaronizmy śpiewacze to postęp? Po trzecie 
— czy naprawdę młodzież żąda śpiewania 
piosenek po angielsku? Skąd o tym wiadomo. 
Wyda je mi się, że chodzi jej o melodie.

Nie mam nic przeciwko śpiewaniu przez 
Włocha piosenek po włosku, Anglika po an­
gielsku, ale trudno mi się zgodzić ze śpiewa­
niem piosenek w części po polsku lub zu­
pełnie po nie-polsku przez nasze zespoły, 
na tym traci treść piosenki, staje się ona tyl­
ko melodyjnym (proszę się nie obrażać!) beł­
kotem.,

Zespoły rozrywkowo-taneczne (chodzi t* 
nie tylko o sam zespół ostrzeszowski) maA 
piękną rolę popularyzacji polskiej piosenki 
i nawet obcej, ale w pełnym polskim brzmie­
niu, winny walczyć z tandetnymi guścikami 
grup młodzieżowych, z ich nabożeństwem a° 
obcego. Prawda,, że nie idą tu z pomocą P°e' 
ci i tłumacze, nie idą kompozytorzy, choru­
jący na wielkie utwory: kantaty i rapsody' 
To ich bardzo ciężki grzech przeciwko roZj 
wojowi polskiej współczesnej wokalistyk- 
Ale czy naprawdę jest tak źle? W ostatni 
niedzielę (2 bm. o godz. 20) Telewizja War­
szawska nadała koncert wcale ładnych P0^ 
skich piosenek nowoczesnych. Życzyć by 
bie należało, aby za pomocą płyt dostały 
one do Ostrzeszowa, Borku, Gniezna, ^-a l' 
sza, Środy.

I jeszcze chcialbym tu rozegrać mecz 
poglądem, że o występach zespołów rozryć 
kowych nie ma prawa pisać nie-muzy ■ 
Przyjmijmy, że autorzy listów mają rack, 
wtenczas trzeba by zespołom występo^0 
tylko przed muzykologami, a nie przed 

muzyki. \ 
które jakości 
zjadaczom,

kami słuchaczy, spragnionych 
dobne to stanowisko do tego, 
chleba zabrania, oceniać jego 
pozwala wyłącznie piekarzom.

Nie chcialbym tu zniechęcać zespołów 
wokalistów do pracy, ani przyczynić się 
obcinania przez zakłady pracy dotacji- Br 
nię tylko polskiej mowy, bronię zrozumia 
ści nawet obcych piosenek, zwalczam f10 j 
kompleks niższości. Polacy nie gęsi, pan°wl

JOZEF HALĄGOWS#


